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Kilka uwag o teoryjach i o praktyce w hidroterapii.

Skreślił Dr. jlaksyiuilijfui (jnmplowicz.
(Dalszy ciąg.)

Mówiąc powyżej o 'środkach hidryjatycznyeh ujmują­
cych ciaiu pewną ilo a j ciepła, widzieliśmy, iż środki te, 
eżeli nie są dość silne, by zniżyć stanowczo ciepłotę ciała, 

przyśpieszają stanowczo przemianę materyj.
Skoro jednak utrata ciepła przejdzie po za pewną 

granicę: wtedy mechanizm fizijologiezny regulacyi ciepła 
stanie się niedostatecznym do zastąpienia utraty, a cie­
płota ciała spadnie. Z góry już powiedzieć możemy, że 
w takim razie przemiana materyi zostanie zwolnioną. 
Wszelki bow.em rozkład chemiczny — a przemiana ma­
teryi nie jest czóm innem — trudniej się odbywa przy 
niższej ciepłocie. Przemawiają dalej za tern doświadczenia 
na zwierzętach podlegających snowi zimowemu, nadto spo­
strzeżenia odnoszące się do zamarznięcia, wreszcie wprost 
wykazanem toR o sta ło  przez S c h r o e d e r a 1) i innych. 
Granica, po za którą dalsze ujmowanie ciepła zniży cie­
płotę ciała, zależy w danym przypadku od wielkości, siły 
i stanu pożywienia organizmu. L i eh e r m e i  s t e r wykazał, 
iż ciepłota patologicznie podwyższona stosunkowo łatwiej 
zniżyć się da, niż ciepłota prawidłowa. Na tej łatwości 
zniżenia ciepłoty patologicznie podwyższonej* polega głó­
wna wartość hidroterapii w chorobach gorączkowych.

Zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić się na tern miej­
scu nad ważnością zniżenia ciepłoty w gorączce i nad 
odpowiedniemi wskazaniami. Zbywa nam też na odpowiednim 
materyjale, by z uiejakiem uprawnieniem porównać wartość 
hidroterapii w tej mierze z wartością chininu, dygitalinu 
i innyćh środków. Statystyka lekarska zdaje się przema­
wiać za wyższością hidroterapii, chociaż zapewne niejedno 
odnośne sprawozdanie grzeszy zbytnim zapałem. Chcieli­
byśmy tylko zastanowić się nad pytaniem, czy wartość 
hidroterapii w chorobach gorączkowych polega w y ł ą c z n i e  
na zniżeniu ciepłoty?

Postaramy się poniżej wykazać, fż e  w danym przy­
padku obok^ciepłoty patologicznej stosunki krążenia i na­
strój układu nerwowego powinny być również uwzględnio­
ne przy wyborze środków hidryjatycznyeh.

O działaniu jednak hidroterapii, jako leczenia swo­
istego ( specificum) w chorobach gorączkowych oczywiście 
mowy być nie może.

Widzimy zatem, iż za pomocą hidroterapii w dwóch 
przeciwnych kierunkach wpłynąć możemy na przemianę 
materyi w organizmie; podobny stosunek ma miejsce przy 
wyłącznie miejscowem użyciu środków hidryjatycznyeh. 
Wiemy, że zimne okłady, tj. takie, które, znaczną ilość cie­
pła ujmując zniżają ciepłotę miejscową, wstrzymują też 
i zwalniają miejscowe zmiany patologiczne (zapalenie, ro­
pienie); przeciwne zaś t. zw. okłady Priessnitzowskie czy­
li wygrzewające, tj. takie, które tylko w pierwszej chwili 
ujmują pewną ilość ciepła, działają podobnie jak okłady 
ciepłe, tj. przyśpieszają przebieg spraw chorobowych miej­
scowych.

W piyw na stosunki krążenia.

Działanie wody zimnej na powierzchnię skóry spra­
wia w pierwszej chwili zwężenie się naczyń krwionośnych, 
skóra blednie. Toż samo uważamy po miejscowem uży­
ciu zimnej wody lub lodu w celu wstrzymania krwotoków. 
Zbyteczna powiedzieć, że objaw ten nie jest objawem fizy­
cznym, jak np. ściąganie się metali pod wpływem zimna. 
Ani w zwłokach, ani nawet w organ.zmis żywym po prze­
cięciu odpowiednich gałązek nerwu współczulnego nie do­
strzegamy takiego- wpływu ciepłoty na objętość naczyń *). 
Jestto  zatem objaw fizyjnlogiczny, w tym przypadku skurcz 
naczyń. Jeżeli działanie zimna przewiem y po krótkim 
czasie, wtedy następuje t. zw. oddziaływanie, tj. rozsze­
rzenie się zwężonych naczyń po nad zwykłą objętość. ,

Stan ten przekrwienia ustalić możemy przez miej­
scowe utrzymanie wyższej ciepłoty.

Nie potrzebujemy i tu dodawać, że rozszerzenie się 
to nie jest skutkiem fizycznym ciepła.

Jeżeli zaś działanie zimna było zbyt długie i silne: 
wtedy oddziaływanie nie następuje, naezynia krwionośne 
przez długi czas pozostają zważone. Tak n u  ręka przez 
pół godziny zanurzona w wodzie q, 10°vQ.'następnie przez 
kilka godzin zostaje zimną i bladą.

Przez zewnętrzne zastosowanie zimnej wody możemy 
dalej wpłynąć na objętość naczyń w oddalonych organach 
wewnętrznych. S c h t i l l e r  2) wykazał, iż zimne kąpiele wy­

*) Deutsches^Archiv f. kl. M . VI.
Claude Bernard 1. c. — Schuller, D. Archiv f .  kl. M . X I V . 

I I 1. c.
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wołują rozszerzenie się, ciepłe zwężenie się naczyń krwio­
nośnych błony mózgowej miękkiej. Przeciwnie zaś drażnie­
nie odosobnionych nerwów czuciowych skóry wodą zimną 
wywołuje skurcz, drażnienie zaś wodą ciepłą rozszerzenie 
się tychże naczyń. Wpływ kąpieli Schuller tłómaczy spo­
sobem mechanicznym przez skurcz, względnie rozszerzenie 
się wielkiego obszaiu naczyń obwodowych i napływ — 
względnie odpływ —  krwi do organów wewnętrznych. 
Wynik zaś diażnienia nerwów uważa za objaw odruchowy.

Dalszym czynnikiem w bidroterapii wpływającym na 
stosunki krążenia jest drażnienie mechaniczne (uderzanie 
wody, tarcie i t. d.). Drażnienie mechaniczne może, jak 
wiadomo, wywołać miejscowe przekrwienie naczyń, a tern 
samem, lub też sposobem odruchowym według znanych 
doświadczeń fizyjologicznyeh, zwężenie się naczyń w orga­
nach odległych.

Wreszcie Ciśnienie wielkiej ilości wody (w zbiorni­
kach, w kąpielach rzecznych i t. d.) mechanicznie zmniej­
szyć może objętość naczyń; zwłaszcza żył podskórnych i 
przez t o — jak niektórzy twierdzą — przyśpieszyć i zwię­
kszyć t. zw. oddziaływanie. Przytoczone zjawiska w za­
kresie krążenia nie dają się dotychczas ściśle wytłómaczyć; 
sąto sprawy fizyjologiczne nader zawiklane, na które się 
prawdopodobnie składają liczne czynniki, jakoto : drażliwość 
swoista istoty mięśniowej naczyń, wpływ nerwów naezy- 
uioruchowych zwężających i rozszerzających, stosunki me­
chaniczne krążenia i t. d. Bądź co bądź, wpływ na sto­

su n k i krążenia jest, jak zobaczymy, ważnym czynnikiem 
w hidroterapii.

Wywołanie miejscowego skurczu naczyń używanem 
bywa jak wiadomo do wstrzymania krwotoków. Na tej sa­
mej własności polega po części wpływ zimnych okładów 
na miejscowe sprawy zapalne. Podobnież miejscowe zasto­
sowanie zimnych okładów sprawić może skurcz tętnic, a 
tćm  samem ograniczyć ilość krwi doprowadzanej przez te 
tętnice do części odległych znajdujących się w stanie za­
palnym (W internitz). Użycie miejscowe silnego zimna 
w celu wstrzymania krwotoków wewnętrznych (w płucach, 
w przewodzie pokarmowym), jest również ogólnie znanem 
i polega prawdopodobnie na odruchowym skurczu naczyń. 
W podobny sposób tłómaczy W internitz skuteczność zi­
mnych okładów brzusznych pod względem »fwstrzymania 
rozwolnienia w nieżycie jelit, a nawet w cholerze. Wpływ 
zimnych okładów na ból głowy w skutek przekrwienia 
mózgu, wpływ okładów Chapmana na objawy przekrwienia 
rdzenia pacierzowego można podobnie wytłómaczyć. Skurcz 
wielkiego obszaru naczyń obwodowych zwiększa parcie 
krwi, zwalnia w skutek tego ruch serca i powiększa wy­
dzielanie moczu 1).

Przekrwienie skóry następujące po krótkiem działa­
niu silnego zimna i, spotęgowane jeszcze przez drażnienie 
mechaniczne skóry, zwiększa — jakeśmy już wspomnieli—• 
utratę ciepła na zewnątrz. Okoliczność ta powinna być 

'  uwzględnioną przy wyborze środków uidryjatyeznych w cho­
robach gorączkowych: gdyż skurcz naczyń obwodowych za­
pewne w wielu przypadkach znacznie się przyczynia do 
utrzymywania ciepłoty patologicznie podwyższonej.

Przekrwienie skóry ustalić możemy utrzymując skó­
rę  w wyższej ciepłocie przez ograniczenie utraty ciepła 
(opaski wygrzewające). Tym sposobem odciągnąć możemy 
pewną ilość krwi od organów wewnętrznych, co nieraz 
bywa wskazanem w chorobach przewłocznych. Wreszcie, 
jak  R u n g e 2) słusznie uważa, częste zmiany w objętości 
naczyń stanowią rodzaj gimnastyki naczyń. Może w ten

b Muller Archm. f .  exp. Pathologie I. 
D 1. c.

( sposób organizm na bidroterapii zaprawia się do znosze- 
nia nagłych zmian ciepłoty zewnętrznej.

Ze względu na wpływ hidroterapii na ogólne sto- 
< sunki krążenia, istnienie chorób narządu krążenia stanowi 

przeciwwskazanie użycia hidroterapii. Teoryje oparte na 
działaniu hidroterapii na stosunki krążenia (mianowicie na 

\ tętno) zbyt łatwo zbić się dają, abyśmy się niemi tu  za- 
} jąć mieli.
) (Dokończenie nastąpi.)

i Sprawozdanie o ruchu chorych i chorób w oddziale
i chirurgicznym Dra Ohalińs kiego w szpitalu św. Łaza-
\ rza w Krakowie za rok 1874.

Stróślił Dr. Jan Radek, lekarz pomocniczy tegoż oddziału, 

s 1 ■; i ----------^r^-fDokończenie.)

13. S ł on i o  w a c i z n a  (elephantiasis)  była raz 
} przedmiotem leczenia u męż. 31-letniego.
i Opowiadał on ża przed 3 laty miał dwa ropnie na podu-
s dziu prawem, które pękły same. Podczas tego miał dostać
S świerzbu, przeciwko któremu jakiś chłop nasmarował całe jego
> ciało maścią tak ostrą, że się na całem ciele zaczął przyskórek
( łuszczyć, a na podudziu prawem zaczęły się tworzyć wrzo-
\ dy, które nie pokazywały najmniejszej dążności do gojenia
 ̂ się i owszem przy chodzeniu powiększały się znacznie, a
( odnoga cała obrzmiewała i była zaczerwienioną; równocze­

śnie powstawały na odnodze guzki białawe, które jużto
s znikały, jużto na nowo powstawały. Za przybyciem do szpi­
li tala chory przedstawiał nam stan następujący: Męż-
} czyzna wzrostu słusznego, źle odżywiony, kończyna prawa

dolna w tiójnasób zgrubiała, osobliwie zaś od kolana w dół, 
s skóra kończyny sucha i twarda, przyskórek w niektórych
i miejscach zgrubiały i w kształcie grubych łusek nagroma-
\ dzony; tu i owdzie miejsca owrzodziałe od wielkości tala-
< ra do wielkości dłoni dochodzące i cuchnącą ciecz wydzie-
\ łające. Na udzie liczne blizny białawe przechodzące w oko-
S licy kolana w nacieki guzkowate. Podobne nacieki znaj-
i dują się na miednicy i na brzuchu, jakoteż na udzie le-
, wem i odznaczają się nadto tem, że w środku pozosta-
s wiają bliznę powierzchowną, rozszerzając się w obwodzie,
i Nacieki te guzkowate przemawiały najbardziej za liszajem
\ żrącym (lupus) ,  jakkolwiek nie można było wykluczyć i
( późniejszej formy kiły; w każdym razie one dały powód
s do przewłocznego zapalenia naczyń chłomczyeh, a tym
1 sposobem do wytworzenia się słoniowacizny. Ponieważ

krwawienie z wrzodów stawało się coraz groźniejsz em,
< odjęto odnogę w połowie uda; wyleczenie nastąpiło zu-
s pełne.

14. N a c z y n i a k  (angioma) był przedmiotem le- 
? czenia w 2 przypadkach.
< Raz był na wardze dolnej wielkości orzecha wło-
S skiego u dziecka 4-miesięcznego, usunięto go za pomocą

wycięcia; drugi raz na czole wielkości jaja kurzego u 
j dziecka o-miesięcznego, w tym razie z obawy krwotoku

usunięto nowotwór za pomocą pętli galwanokaustycznej 
\ (krwawienia nie było żadnego); po odejściu strupa, gdy
> się już dokładna wytworzyła ziarnina i zabliźnienie na­

stępowało, dostało dziecko ospy, w skutek której umarło.

XX. Z n i e p o d o b n i e n i a .
1. W a r g ę  z a j ę c z ą  (labium  leporinum) uważano 

j raz po stronie lewej u dziecka 6-miesięcznego, operacyję
wykonano sposobem M irault-Langenbeck’a,—zagojenie na­
stąpiło po 5 dniach; raz zaś po obu stronach u dzie- 

\ wczynki 5-letniej, operacyję wykonano po obu stronach
i w tutejszej klinice, — chora opuściła szpital wyleczona.



—  219  —

2. K o p y t o n ó g  z wykrzywieniem na zewnątrz (pes 
el a im -va lg u s) u dziewczyny 15-letmej, której w klinice 
tutejszej przecięto ścięgno Achillesa i założono przyrząd 
gipsowy; chora, odstawiona do szpitala, opuściła tenże 
z kończyną zupełnie dobrą.

jętych.
Troje chorych zostało umierających na oddział przy-

O p r a w a  r a n  była jak w latach poprzednich; do­
piero pod koniec roku zaczęto używać oprawy Listrowej.

Co do c h o r ó b  n a s t ę p o w y c h ,  to 2 razy uważano 
ropnicę, 3 razy posocznicę, najbardziej zaś grasowała r ó ­
ża: bo oprócz wymienionych poprzednio 12 przypadków, 
które do szpitala przybyły, powstała na oddziale u 51 
chorych.

Ze względu na porę roku powstawanie róży gru­
puje się jak następuje:

w styczniu było przypadków 1
w lutym „ V 8
w marcu „ U 7
w kwietniu „ 5
w maju „ » 5
w czerwcu „ r> 5
w lipcu „ 7
w sierpniu „ » 2
w wrześniu „ 0
w październiku,, ;; 3
w listopadzie „ ;; 8
w grudniu „ M 0

Eóża połączona z wysoką gorączką i charakterem 
złośliwym panowała w miesiącach: lutym, kwietniu, czer­
wcu i listopadzie; przeciwnie zaś w miesiącach: styczniu, 
marcu, maju, lipcu, sierpniu i październiku przebiegała 
bardzo łagodnie.

Co do czasu trwania róży, to
w 1 przypadku trwała 30 dni
w 
w 
w 
w 
w 
w 
w 
w 
w IG 
w 2 
w 4  
w 2 
w 4

21
18
14
13
1 2
10

9
8
7
6
5
4
3

W czterech zaś przypadkach przystępowała róża po 
2 razy; i tak:

a) trwała pierwszy raz 10 dni drugi raz 3 dni 
:i - u 10 ,, „ „ 4 „

*0 y' ” 7 ii ■■ 5 „
d) 55 5) 55 7 „ „ „ 7 „
Choroby lub operacyje, do których przystąpiła róża 

były następujące: rany po operacyjach (4 razy), rany 
^wykłe (10), ropień (8$ zapalenie gruczołu (1), karbun- 
kuł (1), próchnienie ko'ści (1), rakowiec (1), złamanie ko­
ści powikłane (1), zapalenie tkanki łącznej rozlane (6), 
zapalenie sustawu (3), wrzody (16 razy).

Wykaz operacyj na oddziale wykonanych w  r. 1874.

Kr.
1 Przecięcie ropnia (oncotomia) . . . . 137 10 t
2 Odjęcie uda (amputatio femoris) . . . 4 2 t
3 „ podudzia (amputatio cruris) *) 5 1 T
4 „ stopy według Pirogowa . . . 1
5 „ ramienia (amputatio brachii) . 2
6 „ przedramienia (amp. antibrach.) 2
7 „ palca (amputatio digiti) . . . 2
8 „ prącia ( „ penis) . . . 1
9 Wyłuszczenie palca (enucleatio d igdi) 5

10 ,, ramienia (  „ brachii) 1 1 t
11 „ nowotworu (exstirpatio neo- 

plasm atis) ............................ 8
12 „ wodniaka (exstirpatio hy- 

g r o m a tis ) .......................  . 1
13 Odprowadzenie przepukliny krwawe (her-

niotomia) ............................ 5 2 t
14 „ przepukliny bezkrwawe (taxis) 3
15 „ jelita wypadniętego (repositio) 

Przecięcie tchawicy (tracheotomia) 2) .
5

16 5 2 t
17 „ cewki moczowej (urethrotomia) 1 1 f
18 „ ścięgna (tenotomia) . . . . 1
19 „ przetoki rzytniej (operatio ftstu-

20
lae a n i ) ..................................... 1

Wycięcie paznogcia (operatio onychiae) 3
21 Wypiłowanie stawu (resectio) . . . . 1
22 Nastawienie członka zwichniętego (re­

23
positio) ..................................... 3

Zeszycie ran ( s u t u r a ) ............................ 6
24 Wydobycie martwiaka (seąuestrotomia) 1
25 Wypiłowanie szczęki górnej (resectio

26
maxillae s u p e r .) ................... 1 1 t

Naklócie moszen (punctio scroti) . . . 1
27 „ brzucha ( „ abdominis) . 1
28 Przyżegnięcie żelazem (cauterisaUo) 1
29 Wytworzenie wargi (cheiloplastica) . . 3
30 Zeszycie wargi zajęczśj (operatio labii

31
leporini) ................................ 1

Trepanacyja c z a s z k i ................................ 1 1 t
32 Założenie opaski gipsowej . . . . 45
33 k le jo w e j....................... 3
34 „ „ przyrządu Yolkmanna 5

Razem . . 266 21 t

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Practischer Leitfaden fur Versicherungs - Aerzte v. Dr. Ed. Bucll- 
heirn. Wien 1875. -  Cena zlr. 1 ct. 30.

Przy rozbudzonem obecnie i w naszym kraju udzia­
le w zabezpieczeniach na życie, sądzę, że nie będzie zby- 
tecznem zwrócić uwagę kolegów na ten Podręcznik. Zba­
wienna pod wielu względami instytucyja ubezpieczeń na 
życie, wytwarzająca kapitały w sposób łatwy i pewny, 
bardzo pożądaną okazać się musi, zwłaszcza u nas, gdzie 
o brak kapitału wszystko, można powedzieć^1 się rozbija. 
Wszystko więc, co się do tego przedmiotu odnosi, nie po­
winno być pomijanem obojętnie. Podręcznik, o którym tych 
kilka słów powiedziećKhbemy, zaleca się zupełnością i 
gruntownością pomimo bardzo treściwego układu. Jako 
źródła, z których czerpał, wymienia autor z wdzięcznością:

9 W jednym przypadku wykonano odjęcie stopy według P i­
rogowa; a gdy sig to okazało niedostatecznym, musiano od­
jąć podudzie.

2) Dwie tracheotomije wykonano na oddziałach innych.
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matematyka Kaana, Dr. Schnitzlera, lekarza naczelnego 
' 'owarzystwa „ A n k e r “, profesorów Benedikta i Grubera, 
Dra Hessera lek. Tow. „Donau“ ; dalej Geigla z W ircbur- 
ga, Guumana z Berlina, Gerharda z Tubingi i Storka 
z Erlangi.

Dzieli rzecz swoję na Cz ę ś ć  o g ó l n ą  i s z c z e g ó l ­
ną .  W pierwszej mówi o ryzyku i średniej długości ży­
wota, o zdolności do zabezpieczenia, o stanowisku tecbni- 
cznem zabezpieczenia, o układaniu świadectw do ubezpie­
czeń, o czasie badania, o badaniu kobiet, o tożsamości 
osoby, o okresie, w którym się jest zdolnym do ubezpie­
czenia, o ocenianiu wieku, o dziedziczności chorób, o cho­
robach przebytych, klimacie, zawodzie, sposobie życia, 
o wrażeniu, jakie badany czyni na lekarzu badającym, i po- 
kuszeniach omylenia jego sądu, o powołaniu lekarza za­
bezpieczającego.

W  części szczegółowej przechodzi treściwie sposób 
badania, zaczynając od odżywienia, zboczeń chorobowych 
szyi, klatki piersiowej, brzucha, układu nerwowego i na­
rzędzi zmysłów.

Książka ta, ograniczająca się na 110 str., pomimo 
swej treściwości, bardzo gruntownie i jasno ułożona, wiel­
ce, zdaniem naszem, może byKpożyteczną, zwłaszcza dla 
lekarzy nie obytych jeszcze z wymogami tego rodzaju ba­
dań, w celu całkiem odmiennym od zwykłego badania le­
karskiego. Lekarz wprawdzie tak tu, jak i w zwykłem 
swojem powołaniu bada w celu rozpoznania stanu zdrowia 

, lub choroby; różnica jednak bardzo ważna w tern się mie­
ści: że lekarza celem jest usunięcie cierpienia, albo do­
szczętne, jeśli być może, uleczenie choroby, gdy lekarzowi 
Tow. zabezpieczeń zależy, głównie na r o k o w a n i u ,  na do 
kładnem ile możności orzeczeniu p r z y b l i ż o n e g o  k r e s u  
ż y c i a .  D r. Kremer.

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo lekarzy galicyjskich we Lwowie.

Posiedzenie zw yczajne V , dnia 4go m arca 1876. r.

Przewodniczący Kol. Noskiewicz. Obecnych członków 25.

1) Na wriosek P r z e w o d n i c z ą c e g o  uczczono pa­
mięć zgasłego poety Seweryna Goszczyńskiego i Teodora 
Torosiewicza, byłego członka honorowego, przez powstanie.

2) P r z e w o d n i c z ą c y  zapewnia, na podstawie li­
stów otrzymanych od Prof. Korczyńskiego i Dra Ścibo- 
rowskiego, że mylne było doniesienie Gazety lwowskiej, 
jakoby Towarzystwo lekarskie krakowskie upraszało o przy­
wrócenie szkół chirurgicznych.

3) Kol. L i n d n e r  przedstawił dwa przypadki o-
wrzodzeń rogówki i dwa okazy zaćmy pęcherzowej (cata-
ra d a  cystica).

4) Kol. R ó ż a ń s k i  odczytuje wypracowanie kol.
erkowskiego dotyczące się ustawy budowniczej dla miast,

miasteczek i wsi, ze szczególnem uwzględnieniem dwóch 
pierwszych. W obszernej dyskusyi nad tą kwestyją zabie­
rali głos koli. R i e g e r  i Edward S a w i c k i  za przyjęciem 
Wypracowania bez zmian; kol. Ż u l i ń s k i  pragnął, aby u- 
stawę budowniczą dla wsi szczegółowo opracowaną dodać 
do powyższego elaboratu; czemu sprzeciwiał s:ę kol. R ó­
ż a ń s k i  ze względu tego, iż w takim razie nie możnaby 
wspomnianego opracowania teraźniejszemu Sejmowi prze­
łożyć.

5) Z kolei przystąpiono do wyboru komisyi zgody, 
w skład której weszli: koli. Rieger, Longchamps, Cassina, 
Żuliński i Festenburg.

6) Kol. J a s i ń s k i  w dłuższym wywodzie odpowie­
dz i ał na zaizuty czynione mu przez kol. Ed. Sawickiego, 
a dotyczące się chorego z twardzielem przodowo bocznym, 
rdzenia pacierzowego. (Rzecz całą spisaną przez sprawo­
zdawcę złożono w aktach Towarzystwa na wniosek rady 
zawiadowczej).

7) Kol. Ed. S a w i c k i  odczytał dokładny opis przy­
padku dwukrotnie przedstawionego chorego (opis złożono 
również w aktach Tow.). Z powodu spóźnionej pory odło­
żono dyskusyję w tej sprawie do następnego zebrania.

Na tern posiedzenie zakończono.

Posiedzenie zw yczajne V I, dnia l8go m arca 1876.

Przewodniczący kol. Kieger. Obecnych członków 29.

1) Na wniosek kol. K u l i k o w s k i e g o  zgromadze­
nie postanawia wysłać kilku członków do bawiącego we 
Lwowie Prezesa Akademii Prof. Dr. Józefa Majera z upo­
ważnieniem złożenia życzeń w dzień jego imienin. W ybra­
ni ku temu celów i zostali: Rieger, Bulikowsbi, Żuliński 
i Krówezyński.

2) Kol. W i d m a n  przedstawia dwa okazy serc, 
jedno z niedomykalnością zastawki dwukończystej powstałą 
w skutek zmian pozapalnych w mięśniach brodawkowych 
i niedomykalnością zastawek półksiężycowych tętnicy głó­
wnej ; drugie zaś z niedomykalnością zasjtawki dwukoń­
czystej, powstałą skutkiem znacznego skurczenia i zgru­
bienia utkania zastawki i brzegów, oraz z niedomykalnością 
względną zastawki trójkończystej. W obu przypadkach 
stwierdzono tylko tony głuche, a żadnych szmerów nie 
słyszano. Prelegent podaje warunki, pod któremi wedle 
tcoryi wahadłowej (Oscillationstheorie) powstają szmery, 
a mianowicie siłę i chyżość prądu krwi przy równoezesnem 
zważeniu koryta. Kol. Widman dowodzi, że w pmrwszym 
przypadku brakowało dostatecznej chyżośei i siły prądu 
krwi dla wywoływania ruchu wirowego, który byłby przy­
czyną szmeru: otwór bowiem, który pozostawał między 
zastawkami zwartemi nie był tak znaczny, ażeby zwężał 
dostatecznie prąd krwi. W drugim zaś przypadku było przy­
czyną szmeru skurczenie zastawki, przez co szczelina po­
wstająca między zwartemi zastawkami, nie zwężała dosta­
tecznie prądu krwi, a zarazem przez utratę sprężystości 
drgania zastawki były za słabe dla wywoływania objawu 
akustycznego. Następnie przypomina prelegent, że niedo­
mykalność zastawek żylnych bywa dwojaką, a względnie 
trojaką: oprócz bowiem zmian brzegów lub samej zastaw­
ki może ulegać zmianom układ regulacyjny ścięgien i mię­
śni brodawkowych, albo pierścień chrzęstny może być roz­
szerzony. Pierwszy rodzaj nazywa niedomykalnością bez­
względną, drugi względną: ta ostatnia znowu dzieli się 
na niedomykalność mięśniową, jak Botkin ją  nazywa, i na 
niedomykalność w ogóle. Przy tej sposobność.' wspomina 
o działaniu mięśni brodawkowych, którego tłómaczenie ma 
być przedmiotem osobnej rozprawy. W układzie tętniczym, 
któremu brak ścięgien i mięśni, istnieją dwa rodzaje nie­
domykalności: a mianowicie niedomykalności powstające 
skutkiem zmian w samych zastawkach, lub z powodu roz­
szerzenia światła (lum en) tętnicy w miejscu osadzenia 
zastawek. Pod względem klinicznym i rozpoznawczym nie 
różnią «tę oba rodzaje niedomykalności i nie ma dla wzglę­
dnej niedomykalności osobnych oznak rozpoznawczych, jak  
to dawniej twierdzono. W ostatnich czasach wznowiono 
pytanie, co jest przyczyną powstawani i tonów tętniczych, 
o których Talma twierdził, ze są zawisłe od drgań samej 
cieczy krwi bez współudziału ścian tętniczych.

N iepraw dziw ość ostatn iego  tw ierdzen ia  udow odnił prof. 
Kórner za pom ocą p rzy rząd u  złożonego z cew rozm aitego  
gatunku , k tó re  za pom ocą kurków  m ożna było łączyć, lub
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©dosobniać. P rzepuszczając  wodę p rzez  część szklanej 5
cewy z pew ną siłą, podczas gdy p rzez  cewę m iedzianą j
(po łączoną ze szk laną) w oda nie przep ływ ała, słysz ił
w pierw szej, oprócz szm eru w ywołanego przepływ em  wody, \
właściwy dźw ięk, w m iedzianej zaś oddźw ięk m etaliczny, co- s
by  stać  się nie mogło, gdyby ściany naczyń nie p rzyczy- i
niały się do pow staw ania tonów  ' szm erów . s

Za ścisłość dośw iadczeń K ó rnera  ręczy p re legen t, bo |
je  sam p o w ta rza ł: nie zgadza się tylko na  tw ierdzen ie , S
ze szorstkość w nętrza  ściany wywołuje szm er: bo w tak im  )
raz ie  w każdym  przypadku  miażdżycy tę tn ic  słyszanoby \
szm er, co dzieje się ty lko w tedy, gdy m:'ażdżyca zw ęża <,
św iatło tę tn icy .

3) Kol. L e c h  przypom niał w w ykładzie o w ło- ^
śniach  (tr ich in a e ) obawy, jak ie  panow ały w chwili pojaw ię- j
nia się tychże w K sięstw ie Poznańskiem . Po upływ ie la t  i
dziesięciu znow u pojaw iły się włośnie około W iednia , a  s
z niem i pow róciła obawa: zachodzi więc pytan ie , czy ony /
co 10 la t się okazują; czy też  ciągle is tn ie ją , lecz dla b ra - ,
ku  badań  drobnow idow ycb o nich nie wiemy. D alei p rz e ­
chodzi p re leg en t dzieje włośniów; przypom  a dośw iadczenia s
L euckarta , k tó re  s tw ierdza ły , że te  pasożyty  od rad za ją  
się w żo łądku  i po w ytw orzeniu się u  nich części p lcio- ,
wych rozchodzą  się po całym ustro ju , nie wywołując u  ;
zw ierzą t objaw ów  groźnych. Tym czasem  u ludzi objaw y j
chorobow e wywołane obecnością w łosniów są bardzo  g ro ­
źne i cechują się dreszczam i, p rzypadam i zajęcia n ieży to ­
wego żołądka, silną go rączką  z każdym  dniem  się wzma- 
gająca, do czego w reszcie dołączą się upadek  sił, obrzm ie- S
nie odnóg dolnych i chorzy um ierają  najczęściej w lszy m  i
tygodniu . P rzechodząc  do leczen ia , kol. L ech uw aża ł
w p .erw szych chwilach podanie leku  wym iotnego za rzecz <,
konieczną, a w późniejszych okresach choroby ma być naj- ;
sku teczn ie jszą  benzyna T akie le k o w a ^ e  nie w ystarcza  za­
wsze i d latego p re jegen t uw ydatn ia  w ażność środków  ochron- ł
nych jako  najracyjonalnm jszych; aby je d n a k  ostatn im  stało  <
się zadość, czyni wniosek: T ow arzystw o lekarzy  galicyjskich ^
zajm ie się sp raw ą włośniów, delegując jednego  członka )
z swego łona i zap rasza jąc  w ete rynarza  m iejskiego, aby \
takow i choć raz  w tydzień  badali mięso w ieprzow e pod j
drobnow idem .— W  dyskusy; kol. P a w l i k o w s k i  w ykazuje >
że sp raw a włośniów je s t  g łośniejszą, niźli na to zasługuje, >
i sprzeciw ia się wnioskowi kol. L echa: bo takow y nie p ro -  s
w adzi do zam ierzonego celu. Koli. W i d m a n  i F e i g e l  \
ośw iadczają  się rów nież przeciw ko wnioskowi: bo badan ie  >
m ikroskopow e je s t  Dietyiko żm udne, ale w g ran icach  w n o ś -  f
ku  n iedosta teczne . (

4) W  końcu p rzystąp iono  do dyskusyi odłożonej n a  s
ostatn iem  posiedzeniu . j

Na tern posiedzenie ukończono.
D r. Krawczyński.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

SYFILIDOLOGIJA.
E. (joibout. O kile z przebiegiem zjadliwym i nader szybkim. 5

(Syphilis malignę galopanle.) '). i

Guibout opisuje dwa przypadki brudźca kiłowego \
{rupia syphhitica), któremu towarzyszyły pizypady świad- \
czące o obarłaczem zajęciu całego ustroju. Chorzy mocno \
gorączkowali, trawi)’ noce bezsenne i łatwo nabawiali się ^
odleżyn. >

W obu przypadkach, tj. u mężczyzny i u dziew- |
czyry w wieku 25 do 30 lat, pojawiła się kiła pierwotna 
przed 9 tygodniami. Kiła może przybrać nagle cechy

’) L ’ Union m id. 61. 62. 187,5. Ref. w Cbl. f .  d. med■ TTiss.

zjadliwe z nader szybkim przebiegiem albo w okresie 
wczesnym rozwoju tego cierpienia, tj. zajmuje cały ustrój 
bez wystąpienia jakiejkolwiek wysypki; albo też w okresach 
znacznie późniejszych (syphiFs tardwa), po zniknięciu 
wielokrotnych wysypek, które miały przeoieg najzupełniej 
prawidłowy. W obu razach przyczyniają się do tego zja­
dliwego przebiegu niedostateczne leczenie, złe stosunki 
higijeniczne i upadek sił ogólny zwłaszcza sprowadzony 
przez wybryki, nędzę i niewygody.

ri Co się tyczy ajtyjologii obu wspomnianych przypad­
ków, to powyższe przyczyny można było wykazać u dzie­
wczyny, u której już wrzód pierwotny szerzył się w spo­
sób zjadliwy (ulcus phagaedenicum). Mężczyzna prze ;iwnie 
był silnie zbudowanym i leęzył się już z samego począt­
ku odpowiednio. Należałoby zatem może przypuścić pe­
wnego rodzaju skłonność osooniczą (idiosyncra m), albo 
też wniknięcie nadzwyczaj wielkiej ilości jadu do ustroju.

Rokowanie w obu przypadkach me jest pomyślnem, 
nawet co do ocalenia życia. Leczenie powinno być prze­
prowadzone z wielką ostrożnością. Ani rtęci, ani jodu nie 
można zalecić natychmiast z powodu ogólnego osłabienia 
i gorączki. Przedewszystkiem są wskazane: dobre powie­
trze, kąpiele wonne, lawatywy, wino i imęso, a strychnin 
przed obiadem. Skoro tylko siły się wzmogą, a gorączka 
się zmniejszy, zadaje się 0 50 jodku potasu najpierw przed 
obiadem, potem 2 razy, a naaoniec 3 razy dziennie przed 
jedzeniem, obok tego jodek rtęciawy żółty (hydrargyrum  
jodatum  flavum) po 0 03 raz na dzień, lub wcierania i ką­
piele siarczane. W obu przypadkach tego rodzaju leczenie 
odniosło skutek pożądany. D r. Obtulowicz.

O. Kalller. Badanie mleka kobiet podczas wcierań szaruehy ').

Autor badał mlóko 2 matek kiłą dotkniętych pod­
czas leczenia ich za pomocą wcierań szaruehy i nie zna­
lazł nawet śladu rtęci w mleku. Zdania przemawiające 
za obecnością rtęci w mleku zwierząt, u których w celu 
doświadczeń robiono wcierania szaruehy, odpiera, twier­
dząc, że sposób badania nie był z w sze^ą ostrożnością 
przeprowadzonym, a mleko rozkładane prądem galwani­
cznym zostało zanieczyszczone rtęcią przez stosy galwani­
czne. Że zaś dzieci z kiłą wrodzoną karmione przez m at­
ki dostające wcierania szaruehy dobrze się chowają bez 
żadnego innego leczenia, to tłómaczy autor odpowitdniem 
odżywianiem: bo na zasadzie własnych badań wyklucza 
dostawanie się rtęci do mleka karmiących.

D r. Obtułowicz.

J. Caspary. O zaraźliwości kiły dziedzicznej 2).

Autor zbija twierdzenie Giinzburga, jakoby kiła dzie­
dziczna nie była zaraźliwą i popiera swe zapatrywania 
kilką przypadkami, które niezawodnie dowodzą jej zara­
źliwości. Żona pewnego robotnika silna i zdrowa, która 
urodziła i wykarmiła dwoje dzieci zupełnie zdrowych, przy­
łożyła do piersi dziecko nieślubne, ośmiodniowe, z osutką 
koło ust i otworu stolcowego. U dziecka tego rozpoznano 
wybitne objawy kiły. Podczas karmienia dziecięcia tego 
pojawiła się u wspomnianej kobiety najpierw ranka na 
sutku, a późnić' różyczka kirowa (roseola syphilitica). Po 
roku urodziła dziecko kiłą dotknięte. — W drugim przy­
padku udzielał autor pomocy lekarskiej dziecku, u które­
go zaraz po urodzeniu wystąpiła osutka kiłowa, po czem 
zalecono celem usunięcia objawów kiły dziedzicznej ką­
piele sublimatowe. Po pozornem wylśczeniu tego dziecka.

') Cbl. f .  d. med. Wiss. 2, 1876. 
2) Beri. klin. Woeh. 41, 1875.



ki itiy ’uż dożyło 7go miesiąca, oddano je pewnej kobie­
cie do karmienia, która wkrótce dostrzegła na wewnętrznej 
powierzchni obu ud dziecka miejsca pozbawione przyskór- 
ka. W trzy miesiące później powstała u kobićty tej roz­
padlina na brodawce sutka lewego, do której zwolna przy- 

;ępowała stwardmałośó cechująca wrzód Hunterowski. 
Później wystąpiły wszelkie objawy zakażenia kiłowego, a 
nawet kobieta ta, jak dostatecznie stwierdzono, zaraziła 
jadem kiłowym swego męża i dz’ecko. —  W trzecim na- 
koniec przypadku kobieta, dotychczas zupełnie zdrowa, 
została, podobnie jak jej mąż i jej własne dziecko, zara­
żoną przez dziecko, u którego autor poprzednio stwierdził 
kiłę dziedziczną. U kobiety tej rozwinęła się pod okiem 
autora stwardniałość na sutku, następowe obrzmienie gru­
czołów pachowych, a wkrótce potem osutka guziczkowa 
łuszcząca się (syphilis papuloso-sguamosa).

Na zasadzie spostrzeżeń tego rodzaju autor oświad­
cza, że zaraźliwość kiły dziedzicznój jest dostatecznie udo­
wodnioną, zdanie zaś wręcz przeciwne Gunzburga myinóm 
i niebezpiecznem w swych następstwach.

D r. Obtulowicz.

DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE.

Makowiec (opium) w zapaleniu otrzewnej zdaniem 
Dra W y r z y k o w s k i e g o ,  wygłoszonem na posiedzeniu 
Towarzystwa lekarskiego warszawskiego (z r. z.), ma być naj­
skuteczniejszym ze wszystkich leków dotychczas używanych. 
W. odczytuje opis 4 przypadków zapalenia otrzewny, któ­
re usunął tym lekiem, a przytaczając pomyślne wyniki do­
świadczeń Y o l z a  (1855), zakończa dosłownem powtórze­
niem jego słów o sposobie podawania tego leku. Od po­
czątku choroby podawać należy co V2 godziny po V2 — 1 
granie makowca, dopóki ból nie zwolnieje, poczem takie 
same dawki, lecz co 1 — 2 godziny. Dzieciom należy go 
podawać w ilościach najmniej półgranowych. Lek ten odsu­
wa się dopiero wtedy, gdy chory dobrze znosi silny ucisk 
na okolice biodrowe. Dy’ lianie jego polega na porażeriu 
jelit, a tem samem na wstrzymaniu ruchu robaczkowego. 
Zaparcie stolca, choćby trwało tydzień, nie jest groźnem, 
a groźniejszemi są objawy występujące po podaniu leku 
czyszczącego (przez przyśpieszenie ruchu robaczkowego), 
jak to widział, podawszy łyżeczkę olejku kleszczowinowego 
(Óleum ricmi). Objawów niekorzystnych ze strony układu 
nerwowego nie uważał nigdy; owszem, ustrój bardzo szyb­
ko przyzwyczajał się do tego leku. (Medycyna 1875, N. 8).

Dr. Skórczewski.

DROBIAZGI PATOLOGICZNE.

* C. H. Al den.  Przypadek rażenia piorunem. Elijasz 
W., urzędnik kwatermistrzostwa woj„k Stanów półn. 
Ameryki, liczący lat około 60, rażony był piorunem di na 
24 czerwca 1869 r., jadąc konno. Koń na miejscu był za­
bitym, lubo nie znaleziono na nim żadnej rany; jeźdźca 
zaś znaleziono wkrótce potem, leżącego obok, nieprzyto­
mnego, a w 15 minut przyniesiono go do szpitala. W chwili 
przyjęcia był nieprzytomny, nie odpowiadał na głośne wo­
łanie, oczy miał zamknięte, był niespokojny i, rzucając się, 
opierał się tym, którzy usiłowali zdjąć z n’«go odzienie 
wilgotne. Skóra na twarzy i odnogach była zimna, tętno 
drobne. Na skórze głowy była rana powierzchowna, około 
2 1/,"  długości mająca, tuż nad lewem uchem i po za tern­
ie , idąca w górę i trochę w tył, wyglądająca jak gdyby 
była zadana końcem ostrego narzędzia. Szereg wielkich 
plam nieregularnych pokrytych pęcherzykami rozciągał się, 
począwszy poniżej prawego ucna przez przednią powierz-

ł chr ę szyi, w zdłuż p ie rsi « b rzucna, aż  do p rąc ia . B y ła
S też  podobna p lam a na  w ew nętrznej pow ierzchni u d a  lew e-
5 go, o raz  pow ierzchow ne s ta rc ia  skóry  na  zew nętrzne j i
? średn ie j pow : erzchn . obu odnóg dolnych. Jeg o  k ap e lu sz

p ’lśn- >wv był bard zo  p o d arty  po p raw ej s tro n ie , podszew -
s k a  SKÓrzana zaś by ła  sp a lo n a ; koszu la  była z p rzodu  n ie-
\ co ro zd a rta , spodnie zaś po rozdz ie rane  w m iejscach od-
s pow iadających  ranom  n a  odnogach dolnych. Po  po łudn iu
) tę tn o  nieco się podniosło, skó ra  tro ch ę  się ro zg rza ła  i
? chory nieco wom itował. W ieczorem  s ta ł się n iespoko jn ie j-
< szym; w nocy miał napady nespokojności; kał i mocz od­

dawał pod siebie. Dnia 25. czerwca stan był mniej więcej
> jednakowy. Chory był w ogóle nieprzytomny i spokojniej-
? szy, ale czasami się zrywał. Około południa zaczął mieć
< oddech dmuchający, od północy z trudnością już łykał,
i Zmarł dnia 26. czerwca, w oołudnie.
> R o z b i ó r  z wł o k ,  wykonany w 8 godzin potem,
t wykazał, co następuje: Stężenie trupie zupełne (powstało
1 o godz. 5tej). Rany takie, jak opisano powyżej; rana w po-
s włokach głowy przenikała zaledwo skórę, a mięśnie pod
> nią były nieco krwią nasiąk ęte. Okostni i i czaszka były 

na pozór nie naruszone; odjąwszy atoli sklepienie czaszki.
S znaleziono na wewnętrznej powierzchni tegoż leciucnne
S pęknięcie odpowiadające ranie zewnętrznej. Pomiędzy ko­

ścią a twardówką mózgową znajdował się skrzep krwi 
ścisły, ciemny, okrągły, mający około 1/J ' grubości, a 2” 

s w średnicy. Na przeciwko środka skrzepu znajdował się
S w twardówce malenai otworek. Miąższ mózgu pod tym
j skrzepem był zmiażdżony i zmięszany ze krwią w rozle-
( głości na dwa cale w średnicy Opona m ękka mózgowa
i była nastrzykana, a jamki (ventrivllU) napełnione surowi-
S cą krwawą. Na podstaw e czaszki rie  byłe żadnego pę-
5 kmę ia. Trzewa piersiowe i brzuszne nie okazywały zmian
( godnych uwagi, oprócz serca, które powierzchownie było
l przerosłe tłuszczem, a w jamach Bwych całkiem próżne.

(A  report o f surgicul cases treaied in  the A rm y  o f the 
| United States).
ł * Ch. Ri c he t .  Nocobłąd wywołany (somnambulisme

provoque). Autor robił swe doświadczenia mniej więcej na 
40 osobach (między temi na dwóch mężczyznach) i ze 
względu na liczbę tychże, jakoteż na zgodne objawy, wy­
klucza wszelkie podejrzenie udawania. Wnioski aut. są

< następujące: 1) Przez t zw. „pociągaj e magnetyczne11,
i jakoteż przez wpatrywanie r ę  w przedmiot błyszczący

i innemi sposobami empirycznemi mniej znanemi i niepe- 
\ wnemi można wywołać nerwicę właściwą, odpowiednia no-
< cobłędowi. 2) Najtrudniej sprowadzić ją  p’erwszy raz; tern
i łatwiej zaś ponownie. 3) Wszystkie zjawiska, które się
> przytem dostrzega, dają się wytłómaczyć znanemi prawa-
ł mi fizyjologicznemi i psychologicznemi a napotykamy ja

także, mi_iej lub więcej wybitne, w niektórych otruciach 
5 (wyskokiem, chloroformem, haszyszem) i w różnych cho-
ł robach nerwowych (hysteria, epilepsia). 4) Osobliwie ce-
> chującem i zjaw iskam i są omamy (hallucinationes), k tó re
ł m ożna wywołać, ile razy  się zechce, i dz ia łan ie  całkiem
5 bezw iedne (automatisme complet), ta k  dalece, że osoba
> uśpiona podlega woli otaczających i doznaje wrażeń zmy-
} słowych, o których się jej mówi. (Journ. de Vana,t. 1875,

348 —  378. —  Cbl. f. d. med. W iss. 6, 1876).
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DROBIAZGI ANATOMICZNE.

M. S t r a w i ń s k i .  0 budowie naczyń pępkowych i o 
zamknięciu się ich po porodzie. Pępowina przestaje po 
porodzie tętnieć i przecięte nawet nieprzewiązana me krwa­
wi. Autor nie zgadza się na tłómaczenie, jakoby to po­
chodzić miało od odwrócenia prądu krwi; lecz widzi tego
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przyczynę w budowie naczyń pępkowych, którą poddaje 
szczegółowemu badaniu.

Tętnice mają ściany bardzo grube, szczególniej na 
wewnątrz od pępka. W nich w’ lać proste ukośne prąż­
ki, nieregularne małe wyniosłości, z których większe jak 
poduszeczki w światło tętnic wchodzą; nie są onj fałdam.. 
ho rozszerzone uie znikają, co Irobnowid stwierdza; naj­
gęściej są blizko pępka usadowione; h wymiar podłużny 
stoi w osi podłużnej tętnic.

Rozszerzenia ścian zajmują albo cały ich obwód, albo 
tylko część, znrjdują się mianowicie w pępowinie i docho­
dzą wielkości od ziarna prosa do wymiaru podłużnego 
2 cm., równoleglego z osią podłużną naczynia.

W tychto miejscach krew krzepnie. Tętnice bar­
dzo się ściągają wkrótce po śmierci, lecz po kilku dniach 
się rozszerzają: wody nie można przez nie przepuścić.

Badan.e ścian tętnic pod droonowidem okazało: wiele 
włókien mięśniowych wielkich, licznie z sobą spojonych, 
nieregularnie ułożonych; raz stanowią całą grubość ściany 
wiókna okrężne, raz podłużne; to znów leżą czasem okrę­
żne więcej od wewnątrz, a podłużne od zewnątrz; włókien 
elastycznych jest mało Włókna mięsne dochodzą do s-mej 
błony wewnętrznej (intim a), bo sprężystej ( .iitiniu elust ca) 
w tętnicy pępkowej nie ma. Błona zewnętrzna (adventi- 
tia) jest w pępowinie ostro oddzieloną od właściwej ścia­
ny tętnicy, gdy w części brzusznej wchodzą w tę błonę 
włókna mięsne i liczne naczynia (Vasa oasorum).

W grubszych miejscach znajduje się nele włókien 
mięsnych, w cienkich mało, a w b. cienkich tylko włókna 
okrężne. W brózdkacb między wyżej wyiuienioneml prąż­
kami znajduje się wiele włókien sprężystych. Owe podu­
szeczki przedstawiają się jako zgrubienia ściany wewnętrz­
nej; od nich nie zależy zarośnięcie naczyDP: albowiem
właśnie brak ich tam, gdzie takowe następuje, tj tuż nad 
obrączką pępkową pod wpływem grubej warstwy mięśnio­
wej. Zakrzepy (throm lus  ) bywają rozmaitej grubości i 
długości. Autor upatruje przyczynę kurczenia się warstwy 
mięsnej 1) w zadrażnię u-u pępowiny ciepłotą nizką; 2) w dra­
żnieniu zwrotnem skóry i powierzchni oddechowej przez 
powietrze; 3) w wewnętrznej jakiejś okoliczności zależnej 
od zmiany w krążeniu krwi, czego jednak ani nie tłórna- 
czy, ani nie określa.

Ściana wewnętrzna żyły pępkowej jest gładką; rzad­
ko tylko są włókna podłużne od wewnątrz, a okrężne od 
zewnątrz; w częśc pępkowej m» ma sprężystej błony we­
wnętrznej {intima). 02 — 3 ctm. poniżej pępka żyła ma 
ten sam skład, jak nne żyły. Raz tylko autor zna­
lazł w niej zakrzep nTkowaty. Krew zatem odpływa zu­
pełnie w ogólny obieg krwi, co już Virchow stwierdził. — 
Naczynia zamykają się przez fałdy.

D r Wiszniewski.

DROBIAZGI DYJETETYCZNE.

A. S t r u m p e l .  0 pożywności roślin strączkowych 
(Łeguminosae) i ich znaczeniu jako pokarmie dla chorych.
( Deutsch. Arch. f. Min. M ed. XVII str. 108. Ref. w Gentrbl. 
f .  d. m. W iss. 1876 Nr 13). Miałka mąka roślin strącz­
kowych zawiera w 100 częściach 89'9 i 89 '0 istoty su­
chej, a mianowicie w I gatunku według Hartensteina: 3 ‘3 
azotu, 21-28 białka, 61" 6 wodników węgla, 1'5 tłuszczu, 
2 8 soli, 0-03 wapna, 0-12 magnezyi, 0‘85 fosforu; w II 
gatunku: 2'2 azotu, 14-19 białka, 76"4 wodników węgla,
0 -9 tłuszczu, 2-06 soli, 0.03 wapna, 0 -l  magnezyi, 0 73 
fosforu.

Dla pokrycia średniej dziennej potrzeby człowieka 
potrzebaby więc z I około 600 gm., czego niepodobnaby

1 użyć w postaci polewki. S. używał tej mączki w postaci
< pieczywa (z odkażoną ilością małka, masła i mleka spo-
S rządzonego), a mianowicie w 4 dniach 875 gm. czyli 289.
? azotu, do czego z innych pokarmów przybywało 8 gm.,

a zatem 36-9 gm. a z o t u .  Z tego pożywienia dokładnie 
) zebrany kał wynosił 277-8 gm., suchej istoty było w nim

47-6 gm. z 3-04 azotu i 8-33 soli. A zatem tylko 8-2°/0 
wprowadzonego azotu nie zostało wchłoniętych, czyli że

< azot pożywienia tego dał się równie skutecznie wyzyskać,
i jak pokarmu mięsnego; gdy ze zwykłego chleba znacznie
> więcej pozostaje nie zużytego.
\ Dla porównania aut. spożywał 250 gm. soczewicy
s czystej lecz nie mełtej, którą gotował, poprzednio namo-
£ czywszy ją  w wodzie Zawierała w sobie 223‘5 istoty su-
j chej z 8'7 azotu, w kale zaś było 3.5 azotu, zatem około

40°/0- „Przytem uważał, ż« gdy w wodzie wapiennej, jak 
wiadomo, nie można soczewicy miękko ugotować, to nie

> tyczy ii ę to wody zawierającej siarkan magnowy.
 ̂ Autor zaleca mąkę z roślin strączkowych jako po-
1 karm dla chorych, zwłaszcza w postaci polewki gotowanej
s z mlekiem.
5 Dt. Skórczewski.

DROBIAZGI CHIRURGICZNE.

E. R ose. 0 ranach, kiótych naczyń udowych i ich 
najpewmejszem Leczeniu.1) W skaleczeniach tętnic przez 
długi czas hołdowano sposobowi przez Huntera podanemu, 
t. j. pod więzy wano w ciągu naczynia (in  conimuitaie), a 
w czasach późniejszych nawet lekarze będący największemi 
powagami w dziedzinie chirurgii zalecają tego rodzaju po­
stępowanie, przynajmniej jako rękoczyn wstępny, zanim uda 
się podwiązanie tętnicy w samem miejscu jej skaleczenia. 
Otóż P>ose w nader zajmującej rozprawie uważa takie 
leczenie za nader niepewne, a to z rozlicznych powodów. 
Przedewszystkiem zaś uwydatnia tę okoliczność, że pod­
wiązanie pnia naczyniowego nie przerywa w nim całkowi­
tego krążenia, lecz że bezpośrednio po podwiązaniu prąd 
krwi w odpowiedniein naczyniu się odwraca, skutkiem cze­
go część obwodowa naczynia po za przewiązką nadcięta 
na nowo krwawi; i z tego też właśnie powodu podwiąza­
nie wciągu naczyJa [in continuitate) nie zdoła nawet chwi­
lowo zapobiedz krwotokowi z miejsca nakłótego tętnicy.

Jeżeli atoli naczynie podwiążemy podwójnie, t. j. po- 
wyże i poniżej miejsca skaleczonego, i to nie tylko w ra­
nach cv» tżycb, ale już nawet ropiejących: to mcżemy być 
zupełnie pewni pożądanego skutku. Trudność, tego rodzaju 
rękoczynu nie są zi iw tak -ielkie, jak je np. N e u d ó r -  
f e r  przedstawia. Najlepiej w podobnych przypadkach po­
stępować w sposób następujący

Jeżeli skalćczony otrzymał już tymczasową oprawę 
(  erband): to należy takową przed odsłonięciem jeszcze
l-any wzmuorit powyżej i poniżej rany kłótej i to albo za 
pomocą cewy Esmarcha, albo, co jeszcze lepiej, uciskadłem 
(toum inuet) ze śrubą, ponieważ przyrząd ten można do 
woli zwalniać lub mocniej napinać.

Nie zawsze jednak można tego rodzaju przyrządy 
wygodnie zastosować; bo np. w przypadkach skaleczenia 
tętn-cy tuż przy więzadle Podparta można pożądany ucisk 
wywrzeć tylko za pomocą palców, ugniatając tętnicę na 
gałęzi’ poziomej kości łonowej. Po takich przygotowaniach 
można ranę zupela e odsłonić, aby przystąpić do niezawo­
dnego zatamowania krwotoKU z miejsca skaleczonego. W tym 
celu wprowadza się palec wskazujący ręki lewej w głąb 
samejże rany, odszukuje miejsce nakłóte tętnicy i nie usu-

J) V o l k m a n n ' s  Sammlung kliniseher Yortrage, Nr. 92.
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w a się palca ztamtąd dopóty, dopóki się tętnicy po­
wyżej i poniżej rany kłótej nie podwiąże, chyba tylko na 
chwilkę celem zbadania bliższego samej rany. Jeżeli rana 
w skórze zrobiona jest za ciasną, dla palca: to należy ją  
rozszerzyć; wówczas obok palca przecina się warstwowo 
tkaniny. Jeżeli kierunek rany kłótej jest zbyt ukośnym: 
to należy tę niby przetokę ukośną w całej długości po­
rozcinać, aby sobie ile możności przystęp do samej tętni­
cy ułatwić. Po dostatecznem odsłonięciu tętnicy podwię- 
zuje się najpierw odcinek górny, a później dolny. Mimo 
to może jeszcze rana krwawić, jeżeli np. do części tętnicy 
między obu przewiązkami położonej uchodzi jaka drobna 
gałązka.

Dlatego też należy ranę oczyścić ze wszystkich 
skrzepów nieraz mocno przylegających i s k a l e c z o n ą  
część  z u p e ł n i e  w y c i ą ć  (e%stirpatio ) .  Oba końce 
przeciętej tętnicy cofają się w głąb rany, a obraz całego 
skaleczenia przedstawi się nam wówczas jasno i wybitnie. 
Jeżeli jeszcze jaka mała tętniczka krwawi, to się ją odrę­
bnie ujmuje i podwięzuje.

Postępowanie tego rodzaju nie tylko ma swe zalety 
w skaleczeniu wielkich pni tętniczych, ale i we wszystkich 
wątpliwych przypadkach ran kłótych; a to ten? bardziej, że, 
o ile doświadczenie poucza, i skaleczenie małych gałązek 
naczyniowych może sprowadzić śmierć skutkiem skrwawie­
nia się. Nigdy nie należy wyczekiwać: bo nagłe krwotoki 
następowe mogą wybuchnąć z taką gwałtownością, że śmier­
ci potem już w żaden sposób zapobiedz nie można. Nóż 
wszędzi 3 w takim razie służy za podstawę do pewnego 
rozpoznania stanu rzeczy.

Nadzwyczaj niepomyślnemi są oczywiście te przy­
padki, w których nie tylko tętnica, ale i żyła udowa ule­
gła skaleczeniu. Po rozbiorze krytycznym wszelkich środ­
ków postępowania zalecanych w podobnym przypadku aut. 
dochodzi do tego wniusku, że w takich razach najpewniej­
szą jest rzeczą podwiązać podwójnie tak tętnicę, jak i ży­
łę, jeżeli wypełcienie rany skubanką (tamponade) nie oka­
że si° środl iem skutecznym. F,ose podwięzuje też zawsze 
żyłę udową po amputacyjach uda nie obawia się wcale, 
aby podwiązanie żył miało sprzyjać powstawaniu ropnicy; 
radzi jednak nie pociągać za przewiązkę, tylko pozostawić 
ją  w ranie, dopóki sama nie odpadnie.

Następujący przypadek, przez autora obszernie oma­
wiany, zasługuje na bliższą wzmiankę z powodu równocze­
snego skaleczenia tętnicy i żyły udowej.

Mężczyzna, 25 lat liczący, został pchnięty nożem w udo, 
skutkiem czego nastąpiło skaleczenie tętnicy udowej tuż pod wią­
zadłem Pouparta.

ltose podwiązał podwójnie tętnicę i przeciął ją  między prze­
wiązkami; krwotok ustał. Chory wkrótce począł wymiotować, a 
strumień krwi trysnął, jak się pokazało później, z również nakłó- 
tej żyły udowej i to z części jćj dośrodkowej, bo kilka gałązek 
w  tćm właśnie miejscu wpadających przyczyniało się do rozdzia­
wiania rany kłótej.

■Dlatego i żyłę podwójnie podwiązano. Mimo to odnoga nie 
uległa zgorzeli, a rana zgoiła się w zupełności po 11 tygodniach.

Przypadek ten przeto poucza, że mimo podwiązania 
tętnicy udowej nastąpić może krwotok z żyły udowej wy­
soko skaleczonej i że równoczesne podwiązanie tętnicy i 
żyły udowej nie konieczn e sprowadzić musi zgorzel koń­
czyny odpowiedniej.

Całą tę rozprawkę, którą każdy lekarz praktyczny 
odczyta z wielkiem zajęciem, kończy autor zasadami ta ­
mowania krwotoku ujętemi i_iby w paragrafy, aby żem 
lepiej wpoić je w pamięć stróżów zdrowia i życia ludz­
kiego.

Dr. Obtutowicz.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* Kraków, dnia 12. m;,ja. — L e k a r z e  sądowi j ,  
których wynagrodzenia w Austryi nie Bą bynajmniej świe­
tne, narażeni są nowem rozporządzeniem Ministerstwa 
sprawiedliwości albo na przysrości i zwłoki w swych czyn­
nościach, albo na wydatek całkiem niepotrzebny: według 
tego rozporządzenia bowiem sądy, począwszy już od ze­
szłego miesiąca, odmawiają zwrotu wynagrodzenia danego 
przez lekarza grabarzowi, lub innej osobie, za pomoc przy 
wykonywaniu sekcyi sądowo "lekarskiej.

W przyszłym tygodniu rozpoczną się w Krakowie 
e g z a m i n y  l e k a r s  ko - u r z ę d o w e  (na stopień lekarzy 
powiatowych), do których zgłosiło się 7 kandydatów.

Dowiadujemy się, że Dr. Maksymilian G umpl o-  
wi c z ,  krakowianin, objął zarząd lekarski Zakładu kąpie­
lowego i klimatycznego w Veldes w Krainie.

* Wiedeń. Po przerwie półrocznej Prof. Dumr e i -  
cher ,  odzyskawszy zdrowie, rozpoczął na nowo swe wy­
kłady w klinice chirurgicznej.

E p id e m ije . Według gazety „The Lancet* (Nr. 17) 
ostatnie wiadomości z Mezopotamii o d ż u m i e  czyli p o ­
m o r z e  ws c h o d n i m nb są uspakajające. W ostatnim ty­
godniu m. marca w Bagdadzie zapadało dziennie średnio 
24 osób, a w m. Hillah dziennie 20 osób, z których i tu  
i tam umierała bl zko połowa. Tymczasem Dr. Bernard Beck  
z Bagdadu w liście pisanym do „ W ien. med. Presse“ 
zapewnia, że choroba ta  nie jest dżumą czyn durem dy- 
mienicowym (pestis orientalis, Bubonenpest), lecz gorącz­
ką bagienną, do duru dymienicowego zbliżoną, którą na­
zywa g o r ą c z k ą  d y m i e n i c o w ą  (Bubonenfieber), w któ­
rej chinin ma wiele pomagać, a która tak się ma do rze­
czywistego duru dymienicowego, jak choleryna do cholery. 
Czas pokaże, kto ma słuszność.

Według powyższych wiadomości, od dnia 20. mar­
ca do końca tegoż miesiąca w Hillah zachorowało na dżu­
mę 132 osób, z których umarło 76; w Bagdadzie w tym­
że czasm zachorowało 264, umarło 120. Zaraza rozsze­
rzyła się do dwóch nowych miast. Nareszcie telegram 
z Bagdadu z dnia 17. kwietnia donosi że pomór zmniej­
sza się w tern mieście.

N e k r o lo g i ja .  W końcu z. m. zmarł w Krakowie 
Dr. Med. Tomasz K i t o w s k i ,  licząc lat 66. Dwie trzecie 
części swego majątku zapisał na cele dobroczynne, mia­
nowicie 25,000 złr. na Arcybractwo Miłosierdzia; 25,000 
złr zaś na założenie na nowo Domu podrzutków w Kra­
kowie; albo, gdyby dom podrzutków nie został tu przy­
wróconym, na takiż zakład istniejący w Warszawie. Cześć 
pamięci zacnego męża!

W S P O M IN K I H IST O R Y C ZN E. D nia 7 m aja 1648 r. zm arł w Kaliszu, 
w 79- roku  życia D r. Sebasty jan  S 1 e a z k o w s  k i , b. P ro fesor M edycyny i F ilo ­
zofii w A kadem ii krak . i lćkarz Z ygm unta I I I . ,  w ielki w pism ach swych an tago ­
n is ta  Żydów.

WIADOMOŚCI BIBLIJOGRAFICZNE.

B a c c e l l i  et G u e n e a u  de Mus s y .  Etude sur la tranB- 
mission des sons a trarers les liąuides enaopleuretiąues de diffe- 
rentes natures. Paris, Delahaye. 1876. w 8ee, str. 40.

B e n e k e .  Balneologisehe Briefe zur Pathologie u. Therapie 
der constitutionellen Krankheiten. Marburg, Ełwert. 1876. w 8ce, 
str. VII. i 220. 5 rak.

Alb. B l u m ,  prof. agrćge. Du Sboek traumatięue. Paris; 
Asselin. 1876. w 8ce, str. 24.

B o u c h e r o r  Essai d’ćlectrothćrapie oculaire. Paris, J. B 
Bailliere et f. 1876. w 8ce, str. 143.
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Dr. E z c h a g n e t .  D’un phenomene stethoscapigue propre a 
certaines formes d'bypertrophie simple du coeur. Paryż 1875. 8vo.

2 fr.
A. F e r r a u d .  Traite de therapeutigue medicale. Paris. J. 

B. Bailliere 1875. 10 fr.
Podręcznik ten terapii ogólnej oparty jest na podziale wska­

zań terapeutycznych.
H u s e t n a n n  Thdr. Handbuch der gesammten Arzeneimittei- 

iehre. Mit besond. Riieksichtsnabme auf d. Pharmacopoe d. deut- 
schen Reiches f. Aerzte u. Studierende bearb. 2 tomy, 8vo. Berlin 
1875. 15 mk 50 f.

M a g n u s ,  Privatdoc. Dr. Hugo. Das Auge in seinen asthe- 
tischen u. culturgesehichtlichen Beziehungen. 5 Vorlesungen. Bre- 
siau, Kern. 1876. w 8ce, str. 158. 3 mk.

Receptformein der medicinischen Klinik zu Leipzig, nebst 
Maximaidoseu, Curort- u. Heilquellen-Verzeichniss. Leipzig, Lorentz.

1 mk.
S i n g e r ,  Dr. C. Das Geistesleben der Blinden. Wien, Hol-

der. 1876. w 8ce, str. 24. 80 fen.
T e n ż e .  Das Geistesleben der Taubstummen. Tamże, w 8ce,

str. 23. 80 fen.
S t o e r k ,  Prof. Dr. Carl. Klinik der Krankheiten d. Kehl- 

kopfs, d. Nase ti. des Rachens. Mit Holzschn., Chromozylogr.,

< Schwarz- u. Farbendr-Taf. 1. Hiilfre Stuttgart, Enke. 1876. w 8ce, 
str. 184. 6

A. D. V a l e t t e .  Clinique chirnrgicale de rH ótel-D ieu  do 
Lyon. Parib 1875. 12 fr

(Zbiór cennych spostrzeżeń z praktyki 27'ietniej1.

Dzieł powyższych nabyć można w księgarni S. A 
Krzyżanowskiego w Krakowie, przy Rynku głównym, 
Nr. 30.

Towarzystwo lćkarskie krakowskie odbędzie 
we Środę dnia 17go maja b. r. posiedzenie zwykle, na 
którem: 1) Dr. Lutostański odczyta dalszą część sprawoz­
dania lekarskiego z pory zdrojowej w Iwoniczu. 2 )) Prof. 
Dr. Korczyński przedstawi dwie prace w klinice lekarskiej 
dokonane.

Dla Prenumeratorów Dwutygodnika higijenicznego 
dołącza się Nr. 9 tegoż pisma w objętości 8Ą arkusza.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski. •

Dr. K lk lic t i
były asystent kliniki krakowskiej 
ordynować będzie jak  w roku ze­

szłym tak i w bieżącym 
w Iwoniczu.

HIPOLIT PRZEŻDZIECKI
Dr. wszech nauk lekarskich z Wiednia
zawiadamia Szanownych Kolegów, że jak  w la 
tach poprzednich tak i tego roku ordynować 

będzie
w  F r a n c e n s b ą d z ie .

Goldener Stern.

Dr. Feliks Czerwiakowski mieszka obe­
cni^ w willi P o s s e n h o f e n  i ordynuje rano 
od 8 j/2 do 9 1/,, popołudniu od 3 do 4tej. Przy­
pomina zarazem Szanownym Kolegom, że ma 
przyrząd pneumatyczny Waldenburga.

I W O N I C Z

Zakład zdrój owo - kąpielowy.
Stacye kole żelaznej T a r nów,  Rzeszów,  Z a g ó r z .  Karety i powozy w zakładzie

do zamówiemn.
Szczawa słona, alkaliczna, jod i brom zawierająca.
Pora od 1 Czerwca do Października.

Wspaniałe nowe łazienk’ parą ogrzewane, mogące służyć za wzór dla 
tego rodzaju zakładów. Apteka. Skład wód mineralnych. Mleko, żętyca, kumys. 
Zakład gimnastyczny i kąpieli zimnych. Przyrząd Waldenburga. Powietrze gór­
skie 405 metrów n. p. m. 400 pokojów. Hotel. Wytworne sale: balowa i konwer- 
sacyjne. Cztery restauracyje. Para: około 1000 morgów. Czytelnia. Teatr letni. 
Fotograf. Poczta. Urząd telegraficzny.

R ozsy łk a  wód rozpoczyna się w p o łow ie  Kwietnia. 
Sól iwonicka do kąpieli używana.

Zamówienia na mieszkania, wody mineralne i sól iwonicką przyjmuje 
„Zarząd zdrojowy*. Poczta Iwonicz. Cenniki, programy, broszury kąpielowe 
udziela się gratis.

Uzdrowisko i zakład leczenia wodą

Priessm tzthal
blizko Mddling i B”iihl, 3/4 m'l> ftd Wiednia koleją południową także leczenie gimnas 
tyczne elektryczno wziewaniami i dyjetetyczne.

Otwarcie 2 0  Kwietnia.
Zupełne itrzvmanie (mieszkanie, żywność, kąpiele) tygodniowo 23 złr. a. w. 

Frospekta i bliższa wiadomość w W i e d n i u  Schottenring 9. I. piętro, od 3—5 pop.
nr. Ignacy Franki.

Harls bad.
Od lat 17stu ordynuje przy zdrojach

JOACHIM HORDYŃSKI
Dr. wszech nauk lekarskich, o czerń Szano­
wnych Kolegów uwiadamia — mieszka

II r i t »  li i il.
Ilgie piętro.

Or. Ed. lA G E Ł
z fie to

jak wiatach poprzednich,tak i w cza­
sie tegorocznej pory kąpielowej ba­
wić będzie w  Trenczyńskich  
Cieplicach jako lekarz kąpielowy.

Dla fabryk wody sodowej
Amorficzny magnezyt do osią- 
gmenia c z y s t e g o  kw asu  
w ęglanego jest u mnie po 
najtańszych cenacn na składzie.

Tl. BiMtner, sjfidytur
w Wiedniu, I. Zeidlitzgasse 4.



T R U S K A W I E C .

ftaklad zdrojow y zostaje otwartym 15. maja 1 8 )6 .
Kąpiele słono -siarczane i żelazisto- słono -sljrczano- 

szlamowe, słono alkaliczne zdroje rozrzedzające do phi?.
Żętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, cztery 

restauracyje i cukiernia.
Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna m ila.
Na dworcu znajdują się poawoay wszelkiego rodzaju, zarząd zakładu 

przyjmuje ta k ie  zamówienia na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
L ekarz zakładu Dr. Z. R ie g e r ,  krajow y radca zdrowia.
Zamówienia na pom ieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołą­

czony zadatek ubezpiecza czas najmu.

Franciszek Kral!,
dzierżawca zakładu.

M M  toplntr Pistyl na Wirzeii
Mcd. i Chir Dr. S. W einberger E lek tro terapeu ta, lek a rz  p rak ty czn y  w z a k ł a d z i e  

k ą p i e l o w y m  P i s t y a n  udzielaj chętnie ' tolkich wiadomości zdrojowi łka tego V, ty­
czących. Do 1 Mąja MTiedeń I I  Taboi trasse  Hotel Schriider. B roszu rek  o tein zak ładz ie  
dostać m oźia  u B r a u m u l l e r a .  (Correspondenz deutsch).
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Z D R O J O W I S K  O

S Z O Z .A. ^7" IbT I  C -A-
W  G r a l f C y i .

Środki leczr cze.
Świeże i zdrowe powie 

trze karpackie. Doskonała żę­
tyca oi 5za i kozia, kumys i 
mleko. Kąpiele wanienne żela- 
'iiste cieple, tudzież spadowe 
i natryskow e zim ne, kąpiele 
Dunajcowe. W ody minerale : 
Zdrój Józefiny j szczawy so- 

,, Stefana ( dowo-solne.
„ Magdaleny woda silnie 

sodowo-solna jod i brom 
'.aw urająca.

„  Waleryi j szczawy lito- 
„ Wandy I wo sodowe.
„ Szymona szczawa sodo- 

wo-żelazista

Wskazania lecznicze.
We w szystkich chorobach 

kataraluyeh , a mianowicie 
w katarach  przyrządu odde­
chowego, przyrządu traw ienia 
w katarach pęcherzowych za­
starzałych. naw et w tworzeniu 
się kamieni moczowych ; także 
w gruźlicy i chroniezoem za­
paleniu płuc; w rozmaitego ro ­
dzaju obrzmieniach a m iano­
wicie wątroby, śledziony, w wy­
pocinach płucnych, w choro 
bach maeieiinicznych , także 
w niedoUrewuości i w choro­
bach gośćcowych.

Miejscowość.
Posiada m nogie i tanie 

mieszkania z gustem urządzone 
k ilkacsal dla zgromadzeń, kon­
certów i zabaw- tańcujących, 
kilka dobrych restanracyj, wy­
borną muzykę, aptekę, zakład 
fotograficzny, czytelnię czaso­
pism , wypożyczalnią książek, 
m nogiesklepy z towarami wszel­
kiego rodzaju. Urocza okolica 
nastręcza sposobność do licz­
nych wycie-zi k w przyległe 
góry jak  np. do malowniczych 
Pionin, do zamków Czorsztyna 
i N iedzicy , do Czerwonego 
klasztoru i t. p.

Komunikacye.
Ułatw ione są trzem a kaź- 

dodzicnniti przybywającemi i 
odchodząeemi szjbkowozam i 
między Szczawnicą i staeyami 
kolei Kraków, W arszawa, W ie­
deń- tudzież świeżo zbudow a­
ną koleją Tarnowsko - Lelu- 
chowską. Oprócz urzędu pocz­
towego istui-Je takźę' stacyja 
telegraficzna.

&

Pora  zdrojowa roipc ijiia  sfe z d. 30 Ftaja
Zamówienia na wodę mineralną i mieszkania przyjmuje i załatwia podpisana 

-przeseła na żądanie bezpłatnie broszury i illustrowane prospekta zdrojowiska.

Dyrekoyja Zakładu Zdrojowego 
w Szczawnicy.

Dyrekcyja-
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Zupełne wyleczenie
c ierp ień  szy i gardła i p łuc bez użycia wewnętrznych leków tylko przez wziewanie 

- —— balsamiczno-roślinnych i mineralnych

'jsrm  przetworów
m t i S k  I N H A L A C Y J N Y C H  

s* i w i f f l f i l  Fryderyka
K o l t s c h a r s c h a

Aptekarza w W iener-Neustadt.
Ten racyonalny sposób leczenia cieszv się we wszy- 

sg sy p sy  stkich kołach lekarskich w kraju i 2 1 granicą licznym uży­
ciem dla swych z a d z i w i a j ą c y c h  o k u t k ó  w l e c z n i ­

c z y c h .  Łatwość użycia przyządu nadajetem u sposobowi wziewani i pierwszeństwo przed 
innemi systematami gdyż chory, wedle otrzymanych wskazówek, bez obecności lekarza 
może go używać. Piof. Dr. Niemeyer z Lipska przedtem w M°gde urgu zaleca ten spo­
sób w swem świeżo wydanem dziele: Płuca jako szczególnie odpowiedni do użycia 
w wyż wymienionych chorobach. Przedłożonymi być mogą rakze do przejrzenia po­
świadczenia innych wybitnych powag lekarskich krajowych i zagranicznych dotyczące 

stosowności użycia tego środka leczniczego.
Ceny.

Narząd do wziewań (u le p sz o n y ) złr. 3.50 kr.
Balsamiczno-roślinne przetwory 1 .T j  -- 1. • • złr. 1.— kr.
M ineralne „ ł Na 10 podwójnych w z m w a n  złr. 1 . -  kr.
Broszury (trzecie powiększone i przerobione d z ie ło )......................................złr.— 50 kr.
Bliższe szczegóły pod względem odpowiedniego użycia tych wriewań powziąść można 
z broszury Dr. L. Czuberki specyalisty dla chorób narządu oddechowego Wiedeń 
K ohlm arkt Nr. 3.
p r z e s y łk i  u sk u te c z n ia  natychm iast za przesłaniem należytości włącznie z 50 kr. na 
jpako anie, p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  l u b  za  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą .

W y d e r y k  H oltscliarscli. 
A ptekarz w W iener Neustadt.

Do Pana Fryderyka Koltseharseh Aptekarza!
Upraszam o przysłanie mi odwrotną pocztą jednego balsamiczno-roślinnego i jedne­

go mineralnego przetworu, jak  również broszurki, bo skutek jest znekomity.
Dittersbach przy Kreilitz d 14 lutego 1876. Z wysokim szacunkiem

J. Weber, Lekarz gminny.
Dostać można we Lwowie w aptekach Panów: Piotra Mikolascha J . Beisera i S. Ruc-

kera; w Bochni u F. Reissa. (12—)

J Ó Z E F  G O B E T Z K Y
A jp tek arz w  ItCsseg

ofiaruje Panom Kolegom swe z największą dokładnością wyrobione
Cukierki chininowe i Czokoladki chininowe

z Chinin, tannic. neutr.
100 sztuk za 4  z łr . z opakowaniem i stęplem

Każda sztuka zawiera czyjego chinina 0' 07 gr: ,m.
Zlecenia upraszam przesyłać: w Wiedniu do Pana Bruno R a a b e  Drogisty. We Lwowie 

do Piotra Mikolascha, Aptekarza. W Tarnowie do A. Tenczyna, Aptekarza.

o z o n o w a ;woda t. j. elektryrasny kw asorć.1  do p icia  i 
w d ech an ia  sp ra w ia  n atych m iast w zm oźe- 

_nie się  a p ety tu , snu, tra w ie n ia  i p o p raw ia  
c e rę  przez czyszczen ie krw i i w zm o cn ie n ie  system u  n e rw o w e g o  
n a w e t w najnporczyw szyclz p rzyp ad k ach . Zaleca się szczególniej cierpią ­
cym  n a  piersi sercem n erw y  (o s ła b ie n ie )  a przeciw Ibiplmtlieritis używa 
się b ard zo  sk u teczn ie . — 12 flaszek zgęszcz. wraz z opakowaniem =  13 Mk., 12 
flaszek pojedynezój w.az z opak. =  10 Mk. Prospekta darmo. S k ła d y  u rzą d za  się.

M. BURKHARDT, Aptekarz, Berlin S. W., Schiitzenstrasse 10.’

E M I R  E T  D R A G i E S  D II  D 1 R A B U T E A l i
i Li ureat de 1'Institut de France)

^LIXIRI PIGUŁKI DOKTORA RABUJE AU wypróbowane zostały w  szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecaj? 
je jako skuteczniejsze o 1 wszelkich preparatów za'ecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza lecz? Bladaczkę, W ynędznienie, Niedo­
krwistość, reguluj? Odpływy miesieczne, wzmacniaj? Organizmy w y c z e r ­
pane i osłabione, niesprawiaj?c nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w  znaczniejszych aptekach. 
Sprzedaż hurtowa w P a r y ż u , u  P. GLIN et C*, ulica Racine, 14.

g a m y
strzykawki oczne, uszne maciczne, do iawa- 
tyw, wstrzykiwać podskórnych , okrywki ką­
pielowe, gorsy dla dam, kapelusiki na piersi, 
pompki mleczne, poduszki i krążki maciczne, 
bandaże do przepuklin pępkowych naczynia 
nocne do podróży, odbieralniki menstruacyjne 
dla dam bardzo stosowne, flaszki na mleko 
rozmaitej wielkości , aspiratory, poduszki po­
wietrzne i wodne pod głowę i krzyże, suspen- 
ryja, obcieralniki na mocz dla mężczyzn i dam, 
wkłady gutaperkowe do łóżek dla chorych i 
dzieci papier gutaperkowy, flaszki do ogrzewa­
nia, pierścienie do zębów, prezerwatywy z ga­
my i pęcherza od 1 dc 4 złr. za tuzin jak ro­
ty ,.ie wszelkie przedmioty i narzędzia chirur­
giczne, irrygatory, kńzopompy, katetery, bougies 
worki na lód, empecheurs zastosowane przeciw 
pomacaniom nocnym po 2 złr. za sztukę i 
wszelkie wyroby szczególniejsze z gumy, 
sprzedaje.

John Zisger Graz
Klosterwiesgasse 34.

LECZENIE CH0R0B PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu sucho' 'ardlanycn i 
w < góiności wszelkich słabości piersi i 
gardła przez użycie

SILPHIUM CYREWHIM
wypróbowane przez Dra LAVAL w szpita 
lach wojskowych i cywilnych w Paryżu i 
w głównych miastach Francyi. SILPHIUM 
przygotowuje się w Tynkturze, w granul 
kaoh i w proszku.
W Faryżn w aptece £P. Derode i Deffis, 2, 

■ne Drouot.
W Warszawie w składach materyałów apte­
cznych PP. Gallego i Mrozowskiego i w ap 
tece F- Lilpopa: w Płocku w składzie
materyałów aptecznych P. Szabrańskiego ; 
w Wilnie w aptece P- Chrościckiego; w Ki­
jowie w aptece P. A. Marcióczyka; we Lwo 
wie w aptece P. Mikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Poznaniu w aptece P. Dra Mankiewicza 
i w składzie materyałów aptecznych P. 

Barcikowskiego.

E T
X *  A0 ^

BROMURE DE CAMPHRE 

D u  D o c t e u r  C L I N
LAUREATDE LAFACULTEDE MEDECINE APARIS

( P R I X  M 0 N T H Y 0 N )

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  DraCLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Asimie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryacb, Padaczce, Zawrol ich, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPAhYŹU u P. GLIN et Ce, fil. Uacine, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach
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Au Quinquina et au Cacao combinós

Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle substancye 
gorzkie, nieraz wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz od 
czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia zwanego :

WINEM ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZEM BUGEAUD'A, 
w którćm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają- 
cych, — trudność ta już więcćj nie istnieje.

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, 1 tóry o 1 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem, — a szczegółowo w  następnych chorobach : w niedokreumości, 
w cierpieniach nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, w osłabienia 
płciowem, przekrwieniach biernych, w  gnilcu, w zołzach etc. Przetwór tego 
wina na podstawie wina hiszpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekowniach; potrzeba zatórn 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą :

« WINA ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZEGO BUG E A UD’A ».
Wyjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściągaiąco-odżywcze Bugeaud’a 

u lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow­
ców. Wypada zatćm wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesumiennych pośredników.

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w  aptekacn PI J. Trauczyńskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Warszawie, w  składach 
materyałów aptecznych PP. Perd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa i w aptece 
P. Lilpopa; w Wilnie, w  ap tece1>. Chrościckiego; w Kijowie, w  aptece 
PP. Marciriczyk braci; w  Poznaniu, w aptece P. doktoraMankiewicza.

Nagroda Monlgon f2 0 0 0  fr.) przyznana przez 
Akademią Nauk Przyrodzonych 

1 PRZEZ ( N S T L T U T  EI IANCUZKI

i f ; i ’U H n ,!i«  w m  z c h i p
DOZOWANYM 

O S *  I - -  ł l l B T
C złor itii A k ;i(ic in u  NL^dyrznAj P a ry z k ió j 

P ro fessora  S /L o ty  E an n acctH ycr-n e j w P a ry iu .

W I K O  z Gi t  I N A  D O Z O W A N E
i i ł N i  \ \  a  n r . i  R i

Posiada wyżsźośt iiad wszelkiemi prepara- 
cyami chiny z powodu swego składu nie­
zmiennego i bogatego za^olm raE Jffljk ó w  
■Izialiij;i< A cli. Przyjemnego smaku, niespra- 
>v ia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
•1.uIit.znoWif* pi zeciw Zirniucom, gorącz- 

: r>m ty/oidalnym, w długiem i mnzo-'nepi 
; yurrocie do zdrowia, Pic.. Jesl to nicoce 
; ,nony środek toniczny i pokrzepiający.

M I G R E N Y  I  N E W R A L G I E
3  B I ! I I ( M l i  r n  if? « | C Q  o d ł8 i|0 r. jest jedyneni lekarstwem w ty c h  cierpie- 
r f t u L . L I < S ' W  r U  ■ lii i ii ID fi I li ach .  Pól paczki rozpuszczonej wijące wodv cu- 

; ki owatiej w y s t a r c z y  (io ukojenia najgwałtowniejszego DÓln głowy hez niebezpieczeństw;!1!
Wr PAI WŻU,  Wtal<l'.łiij<>u"*«i-Eloiioi<'- 5«; w Warszawie, w składacli maleryuł. 

aptecz. I’l'..Mrozowskiego i Gallego ; ,ivi Lwowie, w apt. P. Mikulascha ; w Krakowiyt 
w aDtrće PI'. Trauczyńskiego i Redyka ; r  Poznaniu, w aptęce Ora .Ylankicwti&a.

W- INO z Gil I NA i ŻEL  \ ZGM 
O W S I A K A  U F . H I I 1

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
Wrś!'-yi żclazis.tycii przeciw zu'.ożeniukr>vi. 
Pr/y gum ien  smaku i niezawodnej skulecz- | 
noś i. (Izjąlii cudownie przeciw hladuczce. 
tnnlneinii odpływowi regularności, wg- 
czerpaniu sił. osłabieniu, ogoli ej nicmomj 
i wszelkim chorobom z nicdosialkn krwi | 
pochodzącym.
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| SÓL SEDLITZ CHANTEAUD. 1
pj Ten piękny przetwór w ziarenkach bardzo skutecznie utrzymuje
ru czystość krwi, usuwa zaparcie stolca i zapobiega ój

gorączkom  zapalnym. in
w) Podług uczonego profesora .(BURGGRAE A, używanie codzienne
$  Soli Seidlitz odwodnionej, jest najpraktyczniejszym sposobem prze- ni

dłużenia życia i uniknienia wielu chorób. ({j

| LEKI DOZGMETftYCZNE. 1
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en
Profesora B U R G G R A E V A  z Gandawy

Przetwory streszczone ( Kwintesencyje) przygotowane z alkoloi- qj 
pł dów i wyrobów chemicznych najczystszych, w postaci ziarenek dozo- ^  
n) wanych matematycznie, z pomiędzy tych leków: tn

K W  A ^sYN ■’est uajceln>ejszym środkiem przeczyszczającym  m j/j IV łt ii O 1 x \  | wzmacniającym żołądek.
V.A EłN Jes  ̂ najdzielniejszym przeciw m igrenie. t/j

K WODOŻELAZOSINIAN CHININU 8
W nerwobólom. m
te BROMEK j Ł l F O R Y s
8!  S

j{j Ch. CHANTEAUD, aptekarz et C: s uj
m e  des Francs - Bourgeoip, d Paris. Jg.

W  Warszcntjfe, w składach materyjałów aptecznych PP Mvo- 
OJ zowshiego i  Stąllego, w Krakowie w aptekach: P. Trauczyńskiego i  tfj
n] Ekdyka,  we Lwowie w aptece P. M ikolasch  Oj

® s s s s 5 S 2 s s s 5 s e s £ s s s 5 s a s e s ' s s e s s s s s e s G s s s a s a s a s s s 5 S £ s ®

Dicka koncesyjonowana maść ogólna
(pospolicie znana pod nazw ą Dicka maści 

cudownej)
na członki odmrożone, odgniotki, odziębiny, 
stare i świeże rany. Inę i krwawnice itd. 
poleca cierpiącej Publiczności do wielostron­
nego użytku prócz z większej cźSśai aptek 
P aństw a niemieckiego i Cesarstwa austry- 
ackiego także sam fabrykant

W ilh. Dick 
Zittau w Saksonii.

Dick’s concessionirte Universal- 
Heilsalbe

(im  Volksmunde Dick’s Wundersalbe genannt)
fiir erfrorene Glieder, Hiibneraugen, F-ost- 
beullen, alte und frische W unden, Gicht- 
Haemorboidal u. dgl. m. emofiehlt demlei- 
denden Publiknm zom yielseitigen Gebrauch 
ausser den meisten Apotbeken des Deutschen 
Reiehes und der k! k. mśterreichischen 
Staaten der Fabrikant

W ilh. liicku
Z ittau  in Sachsem

T  K A i\ /. W A T l b O B Y  S T U K  FI SZ,  U 1IOG GA>_‘
Przeciw s ła b o s jio m  p ie rs io w y m , sucnoTO.-M,, z>ai>a le n iu  f łu c ,  k a ta ro m .] 
KASZLOM CHRONICZNYM,ErnOTUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, YVY-1 
(.DUDNIENIU DZIECI, OGÓI.NE.MÓ'OSŁAIIIENIU, REU.MATYZMpM (GOŚCOWl), MC.

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby stokfiszn jest naturalny i czysty, najtłe- 
ikalniejsze żołądki goznoszg, działanie jego jest szybkie i pewno, a wyższość legoB 

p ira n u  nad wszclkinni innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem elc.,| 
l^jB.st duś powszechnie uznaną.

i TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształtflaszekj 
złożony u władz właściwych jako własność spocyalr.a i wyłączna stosownie do przepi­

sów prawa.— Unikać fałszerstw .— Znajduje się w głównych aptekach.
D ostać m ożna w sk ładach m atery jałów  aptecz. P . Gallego i J .  M rozow skiego w W arszaw ie; 
w e Lw ow ie w  ap tece P , M ikolasch; w K rakow ie w ap tekach  P P . Trauczyńskiego i Redyka

Należy podać rękę szczęściu!

marek
c z y l i  2 1 8 .3  5 0  / I r  91. 1 'o ' ł i R n

jako główna wygrana w najkorzystniej­
szym razie na n a jn o w sz e j w ie lk ie j
l o t e r y i  odbyć się mającej za dozwole­
niem i rękojmią wysokiego IŁ /a i l  u .

K orzystnie urządzonym jes nowy plan 
w ten sposób że w ciągu kilku miesięcy 
w 7 ciągnieniach n i e z a w o d n i e  rozloso­
wanych zostanie 4  3.411 II w y g m u y d i  
między htóremi znajduje się główna w ygra­
na względnie 3  3 5 . 0 0 0  marek czyh złr. 
3 1 8 . 3 5 0  I I  Połud., w szczególnoścfzaś
W ygr. marek W ygr. marek

1 S 5 IM ID P , (i 1 5 , 0 0 0
1 1 3 5 . 0 0 0 , 3 a 2 , 0 0 0
1 8 0 , 0 0 0 , 1 1 A 0 , 0  CO
1 0 0 , 0 0 0 , 2 0 0 , 0 0 0
i 5 0 , 0 0 0 , 5 5 4 , 0 0 0
1 4 0 ,0 0 1 1 , 2 0 0 2 , 4 0 0
1 3 0 ,0 0 0 , 4 1 3 r  , 2 0 0
3 3 0 , 0 0 0 0 3  S 5 0 0
1 2 5 , 0 0 0 , 3 0 0 2 5 0
5 2 0 , 0 0 0 , 2 4 . 3 5 0 1 3 8

i t d,
Ciągnienia są planem urzędo vnio ozna-

czone.
Do n a j b l i ż s z e g o  p ife rw  s / e g o

ciągnienia tej wielkiśi przez Państwo p o -  ■ 
r ę c z o u e j  loteryi kosztnje 
1 cały los oryginalny 6 mrkl czyli 3'/., Zlr
1 połowa losu oryg. 3 mik. „ t 1 , „ j
1 ćw iartka „ „ 1 !/2 mrk. „ 90 kr.

W szelkie zlecenia wykonane zostaną!
n a t y c h m i a s t  znajw iększą troskliwościąj 
/ a  n a d e s ł a n i e m  | | i i ó u h | i ,  p r z e  
k a i u  p o c z to w e g o ,  l u b  z a  p o b r a ­
n i e m  o o c z to w e m ,  a każdy otrzyma od 
nas herben państw a opatrzony lo s  o ry ­
g i n a l n y  do rąk.

Do zamówień dołączymy potrzebne pla ; 
uy urzędowe gratis, a po każdśm ciągnie - j  
niu każdemu interesantow i prześlemy bez 
'żądania wykazy urzędowe.

W ypłata wygranych nastąpi zawsze za- 
raz j»o<i r c l ł o j m i a  P a ń s l w a ,  a można, 
ją  otrzymać albo przez przesłanie wprost ! 
albo niBządanie interesantów za pośred­
nictwem naszych stosunków po •fcsjzystkich , 
większych miejscowościach A ństryi

Naszemu zakładowi sprzyja zawsze 
szczęście i już nieraz mieliśmy przyje­
mność m i e d z y  w i c i u  i n n e u i i  *n n - 
c z u e m i  w y g r a n e m i  wypłacie g ł ó w n i  
w y g r n n j r  wprost naszym interesantom.

P r a w d o p o d o b n i e  n i c / : * w o d n i e  
liczyć można przy takiem  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i u  n a p e w u e j  p o d s t a w i e  o- 
p a r t e m  na żywy udz ia ł, prosimy wiec 
aby wszelkie zlńcenia wykonać możną, o 
przesłanie zamówień jak najprędzej a n;i 
wszelki przypadek p rzed '3 1  ,H :s ja  rb .

K a uf m ann &  Sim on i
H a n t o r  l i a n k o w y  i w y m i a n y  

w  H a m b u r g r u .
Zakup i sprzedaż wszelkich rodzajów obli- 

gów państwa, akcyj kolejowych i losów po 
życzkowych. (65)

PS. Dziękujemy niniejszem za zaufanie 
jakiem nas dotąd obdarzano a zapraszając.1 
przy rozpoczęciu nowego losowania do u- 
działn starać się będziemy i nadal przez 
zawsze szybką i rzetelną nslugę pozyskać | 
sobie zupełne zadowolenie naszych szano- : 
wnych interesantów. Wyżćhjdoilpisairi..



-  230  —

"AT. A WWWl/lA /wvtvn Vlrt -W1 ł/V\ (WX <W\/W\/Wl iV\A W* iV\A t\ AA AfU\ " W> 'W ć̂WA /WA

A S T M Y
Duszność, chrypka, katary za­

dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek aatiastinatycznych 
p. Levasseura, 19. rue de la Mon- 
naie w Paryżu.

N E W R A LG IE
wszelkie cierpienia nerwowe ka­
żdej chwili ustępują po użyciu pi­
gułek antmewralgijny^h Dra CRO- 
a łER. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie 19.

S

I Dostać możua w składach m aterjałów  aptecznych P. Gallego i J. Mrozow-
I skiego ulica Miodowa w Warszawie ; w Krakowie w aptece p. J. T ranczyńskiego; 
I we Lwowie w aptece p. M ikolascha; w Brodach w aptece p. Kullaka.
\ WVVWVW.'W\'WXWVVVV'W.

A . H O C H S IN G E R  Aptekarz w  Warasdynie
poleca do łaskawych prób P. T. Panom Lekarzom swoje wedle przepisu lekarskie­

go przygotowane.
„ BOUGI ES M E D I C i N A L E S 1

z Taniną, Zinc- sulf. Cupr. Pluinb. Muni. Kai. jod. et bromat. Argent nitr. Extr 
opii. Bismuth. Buhnitric., Kai. hypermangan. i Ferr. aesąuicblor i t. d. Bougies medi- 
cinales są najstaranniej przyrządzone na sposób zwykłych stoczków z jednostajnym 
rozdzieleniem rozpuszczonych leków dla tego też nie mogą przydarzać się szpary, 
złamania i pęknięcia. Możność dokładnego ograniczenia do tych micjsc™na które dzia­
łać chcemy jak  również dokładne dozowanie użytych leków stanowią zalety każące się 
spodziewać że Bougies med., znajdą jak najwiękzze rozpowszechnienie między publi 
cznością lekarską.

Liczne próby w praktyce cywilnej i wojskowej stwierdziły jak najświetniej ich 
praktyczne użycie i wielkie zalety.

Cena kartonu (10 sztuk podwójnych świeczek, 20 użyć) 1 fl. 50 kr.—pojedynczo 20 kr.
Równocześnie polecam najmocniej moje Bougies vaginales solub.“ i „Supositor. 

gelat. S0lub.“ z dowolnym lekiem we wszelkich dozowaniach.
Niniejszem stwierdzam ż p  używałem „Bougies m edic in“ wziętych o d  Pana Aptekarza 

H o c h s i n g e r a  w W a r a s d y n i e  w wielu przypadkach dług otrw ałe j rze rzą czk i cewki 
moczowej i po największej części osiągnąłem wynik korzystny.

Dr. A. Lndyik
Buda-Peszt 28 marca 1876 r. Lekarz ordynujący w szpitalu św. Jana.

Anerkenungs - Diplom der 
lai.ilw. Ausstdiung zu Misicl- 
b a cli u Verdienst-Medaille dei 
łan(lw. Ausstellung zu St. Gal- 
len 187ff___________________

J J r i l s s t e  j4 i i s >vi»1i 1
V0I1

optiscli. Geganstenden,
arztl. Thermometern

zur Bestinimnng der Krirper-Temperatur von 
t fl. aufwarts, Thrmiometer fiir Bade- und Heil- 
austaltcu, Krankenziunner vou ao kr., auf- 
wiirts, Barometer, Alikroskope von 5 fl. bis 
120 fl., sowie a uch alle feorten  Feldstechfr 
Binocles, Opernglaser von 4 fl. aufwfl-ts, Goli 
brillcu, Z wic lęg' ™>t Krystallglasern von 4 fl 
aufwiirts, Patentbrillen von 1 u. 50 kr 
autwarts mit den feiusten pereoskopischen Kry- 
stallgliisern eigener Er/mig uug sind stets ara 
Lager bei R .  W e j t r u b a .

P rag  grosse Carlsstrasse Nr. 6 neu.

L  A C T  l C 1 1\
Jedyny nieomylny środek przeciw

M I G R E N I E
który przy rozpoczęciu bolu głowy po 25 kro­
pli na cukrze użyty dalszemu rozwoju tćj przy­
krej słabości tamę kiadzie.

(Jena jednej flaszeczki I z łr .
Do nabycia u wynalazcy A. Bohussa apte­

karza w Jarosławiu; w Krakowie u P P . Tran­
czyńskiego, Stockraara, Redyka; we Lwowie 
u PP. Ruekera i Piepesa, tudzież we wszyst­
kich aptekach większych miast Galicyi.

NABZADY NIEUSTANNE
d o

fa b ry k a cy i n ap ojów  g a z o w y c h  w s z e lk ie g o  rodzaju
wody selcerskiej, limoniad, wody sodowej, win burzących, nasycania yazem piwa

Dyplomy honorowe 1872—1873
medal złoty i wielki medal złoty w Lyonie 1 w Blois 1872, medal postępu w Wiedniu 1873.

N arządy  te  o ciśnieniu m echauiczneui są jedyne , k ttóre z ieJu e  są  odpow iedzieć potrzebom  exploitacyi 
przem ysłow ej. Syfony są z cyny pajlepsaągo rodza ju  a naczynia ze szkła IpAWffTiiczłiógo.

J .  H e r m a ł i n - I j a c h a p e l l © i  •
Fabrykant-mechanik 

144 Faubourg Poissoniere w Paryżu.



Bez leczenia zflrojowep! Bez zmiany p i e t o !
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(p rzez  w ybitne pow agi urzgdow uie badany  i uznany)
usuwa nawet w najwyższym stopniu będące

C h o r o b y  p ie r s io w i*  i p i i io n e .
Uprasza się o nadesłanie opłatnie dokładnego 

opisu choroby (J f  J J  R eiff e
fa b ry k a  chemicznych przetw orów  

i Poliklin ika chorób piersiowych i płucnych.
Berlin 80., Miiskaucrstr, 28.

NB. Ilono rary jum  za 14-dniow e k ierow anie leczeniem  wy­
nosi p r e n u m . 10 m arek =  6 złr. w. a. =  12 F r s . —  
Pulvis p la n t a r i i  o r ie n ta l is  w po trzebnych  ilościach—  
za d a rn iO  dodaje  się.

N iezam ożn i—  posiadający  urzędow nie pośw iadczo­
ne św iadectw o ubóstw a —• mają kierowanie lecze­
niem itd. bezpłatnie.— Podziękow an ia  Szczęśliw ie  u- 
leczonych do p rz e jrz e n ia !! !

Z fabryk i chem icznych przetw orów  C. F. W. Reige tjO 
w B erlinie otrzym ałem , celem um iejętnego ocenienia, do ro z ­
b io ru  chem icznego w dobrze  zam kniętych ka rto n ach  2 p ró b ­
ki p roszku  oznaczone Pulvis plantarii c>'ientalis I i II,
k tó re  osobiście w mojej analityczno - chem icznej pracow ni 
poddałem  rozuiorow i ilościowem u i jak o śc io w em u , przez  
k tó re  jedyn ie  is to tn ą  w artość tak iego  p rze tw o ru  w ykazać 
m ożna. Do te j p rzesy łk i dołączonym  był opis użycia. P ra k ­
tyczne p ró b y , ja k ie  w edle tego podan ia  czyniłem , d o s ta r­
czyły mi dow odu dostatecznego  , że w skazane postępow a­
nie je s t  o p arte  na  całkiem  um iejętnych i czysto chem icz­
nych zasadach  i dośw iadczeniach i że pojedyncze przy  
tem  p rzed sięb rać  się mające m anipulacyje łatw o każdy 
n ie lekarz  stosow nie w ykonać może.

R ozb ió r chem iczny obu proszków  upraw nia  mię do 
tw ierdzen ia , że przy  stosownym użyciu  w ten  sposob o trzy ­
m any p rze tw ó r może wielce wzmocnić i pobudzić czynno­
ści błon śluzow ych i .noże sprow adzić usunięcie chorób p ie r­
siowych i płucnych a w zględnie ulgę w tych  cierpieniach.

M ogę v. ięc ten  środek  najm ocnićj polecić z w łasnego 
p rzekonan ia  ja k o  wybornym środek  domowy.

W rola w w P aźd z ie rn ik u  1875.
(L. S.) D yrektor pp. Dr. Theubald W erner, przysięgły chemik.

Do P. C. P. W . R eige’go w Berlinie.
Donoszę W Panu uniżenie że po użyciu Pańskich kilkakro­

tnie przez Pana mi przesłanych proszków Pulvis p lantarii orien­
ta lis  zuzpełnie uśmierzyła się moja głęboko zakorzeniona cho­
roba. P łuca  moje znajdują się znów w najlepszym stanie, za co 
niniejsźćm wyrażam Panu podziękowanie.

W  końcu pozwalam sobie dodać, że gotów jestem chętnie 
—w interesie cierpiącój ludzkości— także publicznie wyznać moje 
gorące podziękowanie Pańskie oględne kierowanie leczeniem i 
osiągnięte podziwu godne sk u tk i, zasługu ją , aby były znanemi 
we wszystkich krajach itd.

Schwedt n./Q. podp. Henryk W egener.

P ański niczóm nie-losiągnięty Pulyis p lantarii orientalis  
w połączeniu z Pańskim  dotąd nieznanym sposobem leczenia ule­
czył mię z długotrw ałej ciężkiej choroby piersiowej. To czego 
zdziałać nie mogły ani leczenia zdrojowe, ani przepisy lekarskie, 
ani środki domowe, udało się osiągnąć przez Pański chemiczny 
przetwór. Oby wszyscy chorzy piersiowi oddali się z zaufaniem 
Pańskiemu leczeniu! Byliby— jak  ja — zobowiązani do wiecznej 
wdzięczności. Z wdzięczne, powolnością

a otha. Edward Kohler.
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Bez I t a l i a  zd rojow i! Bez z ia a j  p n etrza !

Auxii:Uiii orient s,
przyrządzone z dotychczas jeszcze niezna 
nyeh roślin wschodnich, nadzwyczajnej siły 
leczącej, badane przez pierwsze powagi 
w chemii i medycynie usuwa już w naj­
wyższym okresie nieuleczalnoscr znajdują­
ce się :
1 1 Epilepsyje Padaczki BS 
s3 Szaleństwa £ 3ta Kurcze piersiowe i żołądka, gg

Przed użyciem mego przetworu upra­
szam o szczegółowy opis choroby poczem 
posełam natychmiast przetwór wraz z do 
kładną wskazówką użycia i przepisami za­
chowania się w czasie leczenia za p o b r a ­
ni em.

Przestrzegani wyraźnie przed tymi lu­
dźmi, którzy tylko na kieszeń pacyjentów 
spekulują nie dając jako środek swoisty nic 
innego jak  rozczyn bromku potasu.

NB. Nie zamożni chorzy bywają uwzglę­
dnieni.

S ilv iu s  B o a s ,
W y n a l a z c a  A u x i 1 i u m o r i e n t i s , 

Spec-yjalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.

Godziny ordynacyjne od 8 — 10 przedpolud.,
2 — 4 popolud.

Berlin SW., Friedriehstr 22., I. piętro.

Publiczne podziękowanie.
Dręczony przez 30 lal kurczami pa- 

daczkowetni w najstraszniejszy sposób po 
używaniu wszelkich możliwych środków le­
karskich przeciw temu straśzneimnplanowi 
użyłem ostatecznie A uxiliu .ni o iie ii iis  
Pana S y I v i n B o a s w B e r 1 i u i e 22 
Friedrichstrasse i m o ^  poświadczyć że ten 

{prosty i całkiem nieszkodliwy środek w krót­
kim czasie całkiem mię od tego stanu u- 
wolnił. Oby wszyscy na kurcze cierpiący 
użyli tego środka a wszelkie pisma, którym 
idzie o dobro ludzkości, niniejsze wiers-ze 
szeroko rozpowszechniły! A iix i!iiiill orżri!- 
fis jest. rzeczywiście jedynym i najpierwszym 9 
środkiem przeciw padaczce i stanom po 
dobnym.

M. A. SI.llON.
Fabrykant tartaków i łistw w Priebus. 

U w a g a :  Wyjęte z Nr- 95 G o H f t z e r
A n z e i g e r  z d. 25 Kwietnia 1

U m iejętne zdanie o środku wynalezionym  
przez Pana Sylviusa Boas przeciw  padacz­
ce i szaleństwu, nazwanym Auxiiium orientis.

Świulne skutki stwierdzone przez umie­
jętne powagi i przez znaczną tipzbę cier­
piących po użyciu tego środka o,sięgnięte 
zniewoliły mię na wezwanie poddać ten 
wyrób dokładnemu umiejętnemu badaniu. 
Na podstawie wyników tego badania wy­
daję wedle mego obowiązku orzeczenie, że 
środek ten n ie  z a w i e r a  ż a d n y c l i  z d r o ­
w i u  s z k o d l i w y c h  i s t o t  raTUciu b a r ­
dzo d z i e l n e ,  które w k u r c z o w y c h  i 
p a d a c z k o w y c h  n a p a d a c h  jak s z a l e ń ­
s t w o  zawdzięczających powstanie swe al­
bo osłabieniu systemu nerwowego, robakom, 
nagromadzeniom w żołądku itd. wysoce sku- 
tecznemi się okazały i przez n a j s ł y n ­
n i e j s z y c h  lekarzy używane były tak, że 
środek ten można uważać za s p e c  i fi cum 
a u t i e p i l e p t i c u m .

Obowiązkiem więc każdego komu do­
bro i boleść bliźnich na sercu leży, we­
dle możności współdziałać, aby ten tak 
c e n n y  ś r o d e k  znalazł r o z p o w s z e c h ­
n i e n i e .

Berlin w Marcu 1875.
Dr. Jan .MiiIIcc.

F. W. Radca lekarski.(L. S)
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|  do trą cierpiącój ludzkości |
^przytaczamy poniżćj szereg pism uznania stanowiących naj-H 
jh lepszy dowód wyDomego skutku. j j

p ra w d ziw y ch

I  W I L H E L M A  1

| g  przeciw dnawych przeciw gośćcowych j |

£  Z i ó ł e k  k r e w  e z y s a c z ą c y c h .  W
P  D P. Franc, WILTIELilA Apt. w Neunkirehen. I
jp] Hoinburg 21 listopada 1874. Wny Panie! Z wdzięcznością czuję się w oho- Sg
g ł  wiązku donieść Panu, że przez Pana wyrabiane Wilhelma przeciwdnawe przeciw- 

gośćcowe Ziółka krew czyszczące uwolniły mię od choroby zwykle żadnemi środ- S i '1 
- kami usunąć się nie dającej. B

Zgodnie z prawdą stwierdzam własnym podpisem i pieczęcią że po ośmio- =  , 
I  " miesięcznym używaniu codziennym porcyi tych ziółek czuje się zupełnie wolnym od BS
H  P a d a c z k i  gg
S ek to ra  mię przez 7 lat trapiła ponieważ już przez 14 miesięcy żadnego jej napadu Eg
p ;  nie miałem. Zechciej Pan ogłosić to w dziennikach dla dobra innych cierpiących, e a
|g i (L. SA I & u a c y  B e r g e r .  f l
pg  L. D. 4218. Stwierdzam, że osobiście mi znany Pan Ignacy Berger Naczelnik c. k. = s  
f e  stacyi telegraficznej w Hainburgu powyższe pismo własnoręcznie w obec mnie podpisał. D  
gg! Hainburg Trzydziestego listopada Tysiąc osmset Biedmdziesiąt czwartego roku. pg
: (L. S ) A n t .  ' a r a r i c i n i  c, k. Notaryusz. S
.  ■ Do P. Frane. Y /IL dE L M A  Apt. w Neunkirehen. '  HF

* 13  Altenfdden w Górnej Austryi d. 30 listopada 1874. Pańskie Wilneima prze- §§
jg^ciwdnawe przetsiwgośecowe ziółka krew czyszczące które pobieram z apteki P. j l l  

Augusta Ilofstattera w Lincu sprawiają u nas bardzo wiele dobrego zasługują na jg l  
wszelkie uznanie i  rozpowszechniają .się bardzo za naszą poradą a nawet nasz Dr. gjj 

b jN ie k l dziwi się tym ziółkom bo przez rok używałem od niego leków a stan mój § 1  
Er pod względem dny i osłabienia nerwowego coraz się pogarszał a teraz po użyciu g  
ĆB-8'pakieeików zawdzięczam im zdrowie. Z prawdziwym szacunkiem pozdrawiam Paua.Ępł 
go  J u l i a n n a  I i  m m  I właścicielka domu Nr. 6. ś§l
Hjl Do P. Fr. WILHELMA Apt w Neunkirehen. F3j
| S  '' Kbmorno (na Węgrzech) dnia 30 listopada 1874. Wny Panie! Pozwalam 

sobie wyrazić mu moje najgłębsze dzięki za to, że tak szczęśliwym byłem i do- iP  
| 3  świadczyłem skutku Pańskich Wilhelma przeeiwdnawcyeh przeeiwgośćco,wych zió- B  
ęjj łek. Bóg wszechmocny dopomógł mi przy tem środku ponieważ już tak wicie cier- gig 

piałem przez lat 12 a przez 8 lat odwiedzałem kąpiele, a wszystko eo mi dora- B i 
Hp dzaDO do smarowania i naparzania kosztowało wiele pieniędzy i bólu a nic nie B  
t~  pomagało. r g
. r  R a z  j e s z c z e  t y s iu c z n c  d z i ę k i  z a  z b n w i e i i i i e  z i ó t l i u  k t ó r y c h  fjg
po  n i e  p o w i n n o  b r a k o w a ć  w  ż a d n y m  d o n i n  b o  o n e  w  n im  z n s t ę  g  
k , l> o ju  l e k a r z a .  g
g ?  Ponieważ mię obteenie wiele osób zapytuje co mi tak prędko pomogło to IU
| p  musiałem wielu adres Pański wskazać. Upraszam jeszcze przesłać mi łaskawie 4 g j  
S j  pakiety tycli Wilhelma przeęiwdnawych przeciwgośćcowyoli ziółek kiew czyszczą-g j  
S-cyeh , bo poirzebuję jeidla Pana Burmistrza. Upraszam przesłać je za zaliczką po- 
Plcztow ą. Z wysokim szacunkiem j£ |

A ń z e f  S c l i a r t u e r .  budowniczy. -.jjB
I Wassergassc Nr. 1180.

pj Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Prawdziwych przeciwdnawych, przociwgośćcowycli ziółek przeczy szczający di | g  

ągj W i l h e l m a ,  dostać można tylko w pierwszej międzynarodowej fabryce przenw- ' '  
p.-j dnawycli, przeciwgośććowych Ziółek przeczyszczających W i l l t e k m a  w Nonn- 
S:.j kirehen pod Wiedniem, lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych.

l* a k i i* t  n a  Ś d a w e k  podzii lony, przyrządzony wedle przepisu 
" skiego wraz z opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr., próć':!1 jSl' 

tego na stempel i opakowani^lO kr. jg |
Dla dogodności P. T. PublicćHnśći prawdziwych p r i - t i w d n d w y r l i .  g j 

S  p r z e c i  w g n ić c n w y c h  K ió-FeU  in -z e c z y n z rz a ju i"  y c li i l h e l m a  dostać ^  
ii?  Także można: t g

w Krakowie w Aptece Józefa Trauczyńskiego (e i) | |  
w Sklepie Józefa Jahna s

m

lekar- S

w Jarosławiu u Ludw- Wisłockiego Apt. 
we Lwowie u Zyg. Ruckera Apt.

„ Jak. Rainera Apt.
„ Kar. Scfhubuthik
„ Jak. Piepesa. Apt.
„ K Krzyżanowskiego Apt.

w Nowym Targu u Karola Lauera.

N akładem  Tow, lekarsk iego  krakow skiego.

w Nowym Sączu u W. Fillipka Apt. 
w Oświęcimie u Konst. Slebnrskiego. Apt. 

s w Podgórzu u .Józefa Skakalskiego Apt.
! w Przemyślu u F r. Gaidetschki.
( w Rzeszowie u W. Kalinowskiego Apt. 
i w Tarnowie n Kdw. Hanka Apt. f-pś

„ W. d. A. Wielogórskiego. Safj

llillillliiiliijiiiiiiBSm iig l i i l i i i  .
W drukarn i

Syrupus / ' ' ■
calcis

a p te k a r z u  G  r im a a lt  e t ( 'on tp . 
w Par;/z u.

O d r. 1857, w l.córym po raz pierwszy 
poznano ten przetwór, okazuje się nader sku­
tecznym w suchotach płucnych. Przy użyciu 
tegoż icaszel słabnie Doty nocne usta ją , chory 
przychodzi szybko do sił ; tyje. Łyżka sto­
łowa syrupu zawiera 10 centigramów podfos- 
foranu wapna. Ponieważ G ęstość podfośforanu 
jest warunkiem jego skuteczności, przeto p ro ­
simy PP. lekarzy, aby zawsze przepisyw ali 
ulepek podfośforanu P. Grimault et Comp.

rupii* rnpluuii jo ila lus
a p te k a r z a  G r im a u lt  ui P a r y  z u.
Ulepek, ten uźy iranyKd lat dwóch przez 

najznakomitszych lekarzy paryzkich, służy do 
leczenia najrozmaitszych chorób wieku dzie­
cięcego, jako to: lipkowicości (lympliatisnius) 
cierpień gruczołów szyjnych, osutek twarzy , 
głowy, błędnicy, osłabienia mięśni i najlepiej 
zastępuje tran  rybi.

W łyżce stołowej zawiefU 1 gram  jodu 
połączonego sokami roślin przeciwgnilco- 
wych jakoto chrzanu.

Zadaje się małym dzieciom po łyżce rano 
i wieczorem; dla większych 2 -  4-łyżek.

Pkftsplias forri solubilis et 
Pliosphas forri et soriae

a p te k a r z a  P r . L e c a s .
Przetwór ten przepisywmny bywa w po­

staci rozczynu i ulepku, które w łyżce stoło- 
wśj zawierają 20 centigramów soli żelaznej. 
Nie posiada ani w on i, ani też smaku żelaza 
i nie zabarwia zębów — Ponieważ zawiera 
składniki krwi i kości, przeto wywiera zba­
wienny wpływ na oddychanie i uswojenie 
(assymilacyą). Przetwór znoszony przez naj­
słabsze narzędzia traw ien ia , doskonale działa 
w błędnicy, niedokrewności, zatrzymaniu mie­
siączki i t. d.

Nie należy brać za jedno wyrobów Dra 
Leras , które zawierając pyrofosforan żelaza, 
annnoniak zawierający , są zabarwione żółto- 
zielouawo.

Tran w ątroby miętusa 
trzustkowy Defresna. 

F a r i i m c e u f f j  te  P a r y ż u

Ten tran zamieniony w enpilsyję za po- 
nio.ęij .solni trzustkowego dostaje się do żołąd­
ka całkiem strawiony, ma postać hinlęj śmie- 

ptanki, w której nieprzyjemny smak Iranu, z wą­
troby niiotnsowej jpśf- całkiem zakryty i za­
mieniony w przyjemny za pośrednictwem bal­
samu toluskiego i wawrzynosliwu. Rozpuszcza 
się w wodzie, mleku, czokoiadzie, kawie, ro­
sole, slóaownie do smaku chorego i bywa 
prz. pisywany dla 'najtkliwszych żołądków, a 
dzieoi zażywają go bez odrazy.

Dawka 4 do 8 łyżeczek od kawy dzieu- 
nie przed jedzeniem.

Dostać można w7 Warszawie w składach 
matet$alów; aptecznych 1JP. Mrozowskiego-, 
G-cfo,eyolWp- Krakowie w aptekach PP. Tra- 

Kwzy-iUlńogo i Redyka, we Lwowie w ap te­
kach PP. P'-.mM-ikolasr,ha, Berlhte.ra i RuckcTa-j 
w Brodach w aptece P- KoHaka i u P. I&cm; 
zosa, w7 Kijowia braci Mdzcifcczylców.

"uIi-versyoftu .J.nc'.' I i. zarządem Jgin" 1 S T

^


